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Od Wydawnictwa.
p rzed p łata  na G a ze tę  N a ro d o w ą  z 

T ygodn ik iem  N ied zie ln ym  :
Całorocznie . . . , . 20 złr. —  cnk
Na cztery i pół miesiąca tj. od 16.

lutego do końca czerwca 7  • 50 „ 
kwartalnie . 5  * —
miesięcznie . . . , . t  . 10 -

W  razie gd yb y  żądano T yg o ­
dn ika  N iedzielnego  w ięcej niż j e ­
den egzemplarz przy Gazecie, lub pod osu ■ 
lmym adresem, za każdy egzemplarz nadliczbo­
wy kwartalnie po . . . —  > 3 5  cnt.
Drz przesy łk i pocztow ej i bez T y­
g o dn ika  N iedzie ln ego  w  m iejscu: 

kwai talnie 3 > 75 >
miesięcznie . 1 > 30  *

Przedpłatę przyjmuit się tyFko od 
k . i 13. każdego miępiąca.

Na prowincję tj. z p rz e s y łk ą  p o cz to ­
w ą  można prenumerować ua Gazetg Narodowa 
t y l k o  r a z e m  z Tygodnikiem Niedzielnym ; jedy  
r i e  m ie jsco w i t j .  we Lwowie odbierający pre- 
numeratorowif- mogą abonować Gazetę Na*odow4 
bez Tygodnika Niedzielnego.

Dla uniknienia przerwy w odbieran u Gazety 
upraszamy o jak najwcześniejsze przesyłanie przed­
płaty. Również upraszamy o ścisłe trzymanie się 

■powyżej oznaczanych cen przedpłaty, dla uniknie 
ma niepotrzebnych korespondencyj i wynikających 
ztad Kosztów przesyłki pocztowej.

jttazem z przedpłaty ua Gazetę, m ożna przysyłać 
przedpf°t§ na „ W y d a w ii ic l r o  d z ie l  ta n 'c b  i p o ż y te ­
c z n y c h  w kw„ck> U  złr. Na b ro s z u rę  i to z p r a w y  
o r a n d u iz s c b  k p » ju w y th “ w kwocie 65 ct. Na d r a ­
m a t śpi Józefa D zinrzkow skiego pod tytułem  „K R Z Y ­
W D A  1 O D W E T 11, którego czysty dochód ze sprze­
daży przeznaczony na postaw ienie pom nik i,,po  zniżonej 
cenie 50 ct. Na dzieło o »  W H U N K O W O S C I L, Pio 
rożyńskiego i zl 40 ct. Na S p ra w o z d a n ia  z p o s lc  
d z e ń  se jm u  Is tt5 /6  k ‘.tn p le tu y  e g z e m p la rz  5 zł. Na
o.biór poezy.j p t. „K ilka v p<> m i-n  z K au k az -1 
k ie g o  w j  „u >« # “ przei J .  Giedrojcia, z p rzesy łką po­
cztową 2 zł. 20 ct. Na pismo zbiorowe „S iO L O - w i 
zeszytach z przesyłka pocztow a 5 zł. Na K A L E N D A R Z  
K R A K O W S K I n a r .  1868 42 ct. Na K A L E  NDATIZ 
h a l i c z a n i n  na r. 1868 4o < t , z p rzesyłką poi zto- 
wa J5 ct. Na dziełko P a m ią tk a  d l i ro d z in  p o ls k ic h , 
życiorysj poległych i s to p o m  ch od >863 do 1865 r. z 
JO fotografiami znaczniejszych osób, 3 zł. 50 cnt. Ną 
dziełko : G in .n a s ty k n  d lu  p ie l ż e i.s k ie j przez d t r 
Klossa, z 27 drtew orytam i,

Krajowa Rada szkolna.
W o g ło szo n y m  W czoraj ['rotokole Z poSiC- 

dzeń Rady szkolnej zawarte są dwie uciiwałyt 
zwracające powszechną uwagę na siebie, jednai 
dla swej trafności, druga dla swęj ważność 
wielkiej

Pierwszą uchwałą jesl odezwa do dyrekcji 
szkół średnich, uderzająca swym bardzo jasnyrn 
poglądem na wychowanie młodzieży. Zdanie, 
które wszyscy, zastanawiający się nad v’yeho- 
wamrm młodzieży, rodzice i# opiekunowie wyro­
bili sobie o zajmowaniu Szkolnej młodzieży 
stowarzyszeniami bratniej pom ocy, odezwa ta 
jasno i zwięźle sformu£oy|>vH$y, wskazała jako 
przestrogę dla dyrektorów i nauczycieli w szko­
łach średnich. Łączność <■ Krajem Rady szkol­
nej, wyszłoj w większej połowie /  wyborów, 
przebija silnie w tej odezwie i- jest rękojmią jej 
skuteczności. Gdyby dawniejsze władze szkolne 
lub rząd były poaobnie wystąpiły przeciw sto­
warzyszeniom bratniej poinecy w szkołach śrę- 
dnich , wywołałyby przeciw sobie" krzyki pu-; 
wszechne o prześladowanie polityczne młodzie­
ży, zarzucanoby, iż pobudek pedagogicznych rząd 
używa za pokrywkę swych krok^jk, a obawa 
politycznych robót w tych stowarzyszeniach jest 
prawdziwą przyczyną. Uchwały zaś i odezwy 
Rady szkolnej nikt o to podejrzywać nie mo­
że i wszyscy przyjęli ją z uznaniem, osobliwie, 
iż nieprzeparta jest logiczność jej wywodów o! 
szkodliwym wpływie tych stowarzyszeń ną wy-1 
chowanie młodzieży. Kto W' wczorajszym nu­
merze pominął tę odezw ę, ^an u  polecamy ją, 
do uważnego odczytania,

Druga uchw ała, zapadła na posiedzeniu 
Rady szkolnej dnia \ 5. lutego, jest znowu bar­
dzo wielkiej doniosłości. Już po zaprowadzeniu 
Rady szkolnej konsystorze jak dawniej miano­
wały, przenosiły,^odwoływały i t. .1 tymczaso^ 
wych nauczycieli i pomocników, lub nomino­
wały prezentowanych przez gminy. Otóż y- 
chwałą z dnia 15. lutego Ra<ia szkolna przy­
pomina konsystorzora, że według artykułu IIL 
ustęp 8 statutu organizacyjnego Rady szkolnej, 
wszystkie bez wyjątku czynności, regulujące 
stosunki służbowe nauczycieli szkół ludowych 
(czy stałych, czy tymczasowych, czy pomocni­
ków), należą do zakresu Rady szkolnej.?^

Odtąd konsystorze nie będą mogły nasy­
łać gminom nawet tymczasowych nauczycieli, 
ani takowych mianować, lub przenosić, a na­
wet pomocników nauczycielskich nio będą mo­
gły rozmieszczać podług swej woli. Gały stan 
nauczycieli luaowych wyswobodzono już teraz 
z pod konsysturzów,17 a ęp ,ijajwę>żniejsęą1; prze 
staną oni być odtąd slepem narzędziem tych 
panów konsystorskich, którzy ich używali do

swoich odrębnych celów. Złamana będzie od­
tąd ta, ląlanga, orgai.izownna z góry w celach, 
nic ze szkołą i nauką n;e mających wspólnego.

Niedawno donosiliśmy o zawiązaniu się 
stowarzyszenia między kandydatami ^ ‘ąpczyciel- 
sktmi. Weszli do tego stowarzyszenia talę 
kandydaer obrządku greckiego ,|ak i łacińskiego, 
Co ztąd za krzyki oburzema powstały w obozie 
świętojurskim7 Jakich to gróźb, jakich forte 
lów używano, aby kandydaci obrządku gre 
ckiego wycofali się t  tego stowarzyszenia się, 
aby nie zlewali się w jedno ciało /  łacinnikaini! 
Wyjęcie nawet pomocników nauczycielskich z pod 
samodzierstwa kemsystorzówwszelkim tym groź­
bom odejmie podstawę.

^by tej uchwale Rady szkolnej nadać i 
praktyczne zastosowanie, zostaną \\Szystkie u- 
rzęda powiatowe jak i Rady gmmne .zawiado­
mione, żę przy zachodzących zmianach w oso­
bach nauczycieli ^stałych, tymczasowych lub 
pomecnikówi tego tylko nauczyciela do szkoły 
wprowadzić im wolno^ który si? wykaże nomi­
nacją Rady szkolnej. Wszplkie ?ąś ngpainacje 
Jionsystorskie nie będą gdtąJ ma ł y  żadnej 
wagi.

Odtąd kófisystorze będą tylko władzą, po­
średniczącą między Radą szkolną a nauczycie­
lami, i to tylko tak długo, Jopokąd sejm nie 
uchwali dalszej organizacji wychowania młodzie­
ży, nie wprowadzi w życie szkolnych nadzorów 
powiatowych i miejscowych, zamiast władz kon­
systorskich i Juchownych nadzorców okręgo­
wych. A stanie, się to niezawodnie przy pier- 
wszem zebraniu sejmu. To zaś tymczasowe po­
średniczenie konsystorzów między Radą szkolną 
a nauczycielami jest bardzo podrzędnej wagi, a 
przy niezawisłości j sprężystości Rady szkolnej 
nie dozwoli nikomu wywierać p re s ji,.burmistrzo­
wać, aguacji prowadzić pomiędzy i przez nau­
czycieli.

•y r  Z  Miady państw a.2 , ,  j
73 posiedienie I*by postów i  d IS. b. m

Lawy poselskie są słabo, a galerje m ie rn ie  ob­
sadzone. Na lawie ministerialnej znajdują lię mi­
nistrowie-. Brestl, Berger, Aiuersperg, Plener, 
Taafle i Giskra.
itn Posiedzenie otwiera wicejrrezydent H o p ł e n  
*u godzinie l l . ła o

Pó odczytaniu protokołu zapytuje przewodni
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czący dr. Kur»eua, kiedy będzie przygotowanym
do umotywow. nia swego wniosu eo te-
legramowycb. Zapytany prosi o pozwolenij
przemówienia w tej’ sprawie już na uajbliższem 
posiedzeniu. 1' w Hałio

Hr D u r k l i e n n  składa petycję z *.iżsjęej 
Austrji, opatrzoną tt.458 liodpi^aini. o .aniżęnie
taryfy kolejowej. ■

Nastęnuje jako pierwsza przedi_m*t por,z>,,|k1< 
dziennego kwestja zaprowadzenia jjrzy wyrobie 
pivra podatku od słodu, albo pystejp upodatly- 
wania znaczkowego, na sposób amerykański.

Sprawozdawca M a y e r  odczytuje odnośny 
referat, w którym ivzywa ją  rząd do przrdloic 
nia w c>ągu b. r. do konstytucyjnego ti-aktowaJda 
wniosku o opodatkowaniu, wyrobu piwa, któ­
ry  ma być ułożony na podstawie1 następujących 
określeń . a) ZarniasL dotychczasowego systemu, 
zaprowadza się opodatkowanie od wagi słodu
b) Podatek ma się odbierać w chwili w s , pywa 
nia słodu do Srótownika. y) Wjysokość ‘ ęplaly 
należy tak obliczyć, żeby dochód z aiej oyf taKi 
sam jak z dotychczasowego opodatkowania, ale 
niv* . wyższy oa podatku w kyajaeh węgiers LiCi 
d) Ścisła k o n tro k : , ," ,^

Minister finansów B r e s t l  zwraca uwagę 
Izby na ważność kwestji, o której mowra, jd y ż  
rozchodzi się niemal o 15 milionów rocznego di ■ 
chodu. Podnosi następnie, źe przy dotychczaso­
wym sposobił opodatkowania pcdnioglą - się pro­
dukcja piwa. Niemożna zaprzeczyć, że ściąganie 
tego podatku przedstawia pewne niedogodności 
dla producentów, ale ta sama okoliczność zacho­
dzi i przy proponowanym właśnie sposobie śĄą- 
grnia tego podatku. Wykazuje potem 
wy projekt nie usuwa bynajmniej Uiemnycli stron, 
zarzucrnyeb dotychczasowemu systemowi —; zmie­
nia tylko formę. Kończy wrenzcie tem oświai|- 
czeniem. że rząd nie jest w stanie podać stan , 
wczego określenia potrzebnych r eform w te i sesji. 
Jak  tylko zbierze potrzebne dato, i. poryfumje 
się w tej sprawie i wegierslum rządem, co.jest 
rzeczą konieczna, nie omieszka rzad przedłożyć 
Izbie odpowiednich wniosków.

Dr. B y g e i  „świadczą się za jystemem zna- 
czkoWym.fr , , »H rłi«[)?r,T Kwp lewnl

W i c k h o f f  wykazuje niższość produkcji pi 
wa w Austrji (co do ilości) w porównaniu z in- 
nemi krajami, ar mianowicie z Anglia i Bawarią. 
Konstatuj i także, że w ostatnich czasael wyra­
biają w Austrji rocznie o V* miliona wiadrt tśaifej 
piwa jak dawniej. Jest to więc dowtaitóm, te
dotyobeMisowy system opcdfttkow?nia wyrobu,teg > 
artj kułu nie jest najlepszy,! System znac^senia 
(mejrkovi jnia) naczyń, jaki praktj kuje sit w A w -  
ryce, także jest niekorzystny, bd w A rr.eryct 
Tebiaią tylko jeden gatnnek piwa, >• a,.nsm wa- 
rzonoby w tym razie tyj ko esencje piwnej geflhy 
mnie] podatku płacić^- a  ipiJkoi rozpuszczałoby1 to 
wodą. Stawia więc wniosek pośredniczący, ńćiry 
na teraz nie załatwiać lej sprlawy, ale itezwać
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GaSicyjskie szkuty rolnicze.
Prze* J . łi. R.
(D okończenie.!

a) Pomoce naukowe szkoły dubiańskiej 1 
ozerniebow skiei są bardzo niedostateczne. Gospo­
darstwo wiejski o jest zastosowaniem nauk ścisłych, 
a z tych przeważnie umiejętności przyrodniczych 
Naoczne widzenie każdego widzialnego przedmio 
tu, wchodzącego w skład nauk, udzielanych w szko­
le, jest dla uczniów bardzo pożyteczne. Ucznio­
wie powinni mieć sami sposobność do robienia 
dośw iadczeń chemicznycb i fizycznych. W Du 
blanacli jest laboratorjum chemiczne, ale potrzi 
buje powiększenia swego inwentarza, a nade- 
wszystko osobnego posługacza czyli takzw«negp 
laboranta. Sprzątanie i  inycie sprzętó', chemi­
cznych wymaga nadto wiele czasu, aby liezyi 
można, że każdy uczeń bez uszczerbku w innych 
zajęciach swoici zrobi po sobie w laboratorjum 
porządek. Tem mniej można to powiedzieć o 
profesorze chemii, jeżeli ebee być czynnym. D ru­
ga potrzebą jest laboratorjum techniczne, któro w 
Dublanach prawie nie istnieje. Sucha destylacja 
drew i tójfra ma dzisiaj tok wielkie znaczenie, że 
jej w szkole rolniczej pomijać nie można. Prócz 
tego potrzebne są inne sprzęty do robienia tych 
prób technicznych, które w naszem gospodarstwie 
wiejskiem mogą mieć zastosowanie.

pod względem rwi-Zędzl i machin roluiczycn. 
częścią naturalnej wielkości, a częścią ich modeli 
zmniejszonych, cierpią ouie galicyjskie szkuły rol­
nicze prawie zupelnj brak. Ten sam przypadek 
u a  miejsce pod wzglęmm.modeli i kolorowanych 
rysunków różnych budowli gospodarczych. Żadna 
z rzeczonych uzkó1 nie nra potrzebnego, jej gabi-
netu fizyczii6ffo.

Przechodzę w krótkości niedostatki tych szkół 
pod względem ponuej nąukowych, bo wynikają­
ce ztąć trudności dla uczniów są nadte widoczne, 
aby ich dowodzić potrzeDa. .

Dla dobrego zrozumienia przemian, które się 
w  roślinach odbywają, fi zfcba znać lc anatomię. 
Nietylko części, gułem okiem niewidzia ne, ule na­
wet drobne części kwiatu pojmują ' poznają u- 
czniowie lepie" za pomocą u.izych, ko now nych 
rj-sunków. niżeli przez widzenie tych częśc1 na ro­

ślinach, Jeszcze potrzehniejszemi są karty geo­
logiczne, których Dublany ani jednej nie mają. 
Muzeum zoologiczne, zastosowane do potrzeb za 
kładu gospodarczego, powinno być zarówno w Du- 
blanach, jak w Czernichowie. Prócz naturalnych 
okazów martwych, trzeba rycin kolorowanych, 
wystawiających w powiększonym rozmiarze czę­
ści drobne n. p. owadów, trudne do okazania ua 
zwierzętach żywych lub martwych, a przez szko­
dy lub pożytki swroje dla rolnika bardzo ważnycl . 
Wspomnione ryciny narzędzi, machin, budowli, 
formacji ziem., roślin i zwierząt powinny być w 
salach wykładowych po ścianach rozwieszone, 
aby je uczniowie każdego czasu ogladać moglj. 
W tym eeln powinny być lakierem od much i ku­
rzu zabezpieczone i na dykfurze przylepione. W 
potrzebie zdejmuje profesor rycinę ze ściany, za­
wiesza ją  na tablicy i objaśnia. Rycin;, te są 
kosztowne, a jeszcze kosztowniejsze są nioćely 
machiu i budynków. Uważając jednak korzyści, 
które uczniowie z tych pomocy naukowycL „Jno- 
szą, za procent, można powiedzieć, że wydany 
na rzeczone pomoce naukowe kapitał olorzymią 
lichwę przynosiłby krajowi.

Do dalszych "iedostatków galicyjskich szkot 
rolniczych należy niedostatek gospodarczego ogro­
du botanicznego. Czernichów jest pod tym yzglę- 
dem bogatszy od Dublan, ale obu tym zakładom 
jeszcze daleko, do gospodarczego ugrodu botrni 
cznego. Stary sposób uczenia botanik- aa sianie, 
najkosztowniejszem ze wszystkich gatunków stoOiJ, 
a herbariwn zwanem. jest zły, Rośliny . zęba w 
żywszym ich stanie znać i w różnych c/iwitocL 
ich życia widywać. Herbarje, śą zabawką uczoną 
i niczem więcej. Kto znać chce żyę:e. na ywych 
jego rozwój obserwować musi.

e) Zważywszy tak niedostateczne pomoce na­
ukowe, można powiedzieć, że postęp Ufizm w du- 
blańskieh jest zadawalnhjąćy. . .• ,

Program nauk szkoły dublańskiej^ je aka 
demicki. Uczniowie, wstępujący do Du lan, należą 
do rzędu młodzieży, wykształconej w szco ach śre­
dnich, lub przez odpowiednią Joj e uh 'Cję prywą- 
tną, która ich usposabia do słuchania kurs«,,r uni­
wersyteckich. Z tych powodów zącu ue oc u 
cznuw dublańskich, aby każde twie^rdzeffię swoje 
teoretycznie wyjaśnić i uspray, iedl.wić umieli. 
Tymczasem pod: względęnj tęębnólogii naprzyłład"  -.j-i -- ą,-* - ^ raA* 1 ^ -Ollł . T F # I

dostrzega sife1!! nieb niedostatek teorji. Technolo 
gię chemiczną powinien fensam profesor wykła­
dać, który chemii liczy. Inaczej powstają liczne 
niedostatki, albo niepotrzebne powtarzanie tycb- 
snmych wiadomość' przez dwóch profesorów Po- 
wtóre w szkole rolniczej łączy się chemia z te­
chnologią w sposób liierozdzielny.

Twierdzenie, upowszechnione między galicyj­
skimi rolnikami, jakoby :iw Dublanach za wiele 
teorji uczono, >est mylne. Tak n. p. słyszałem 
twierdzących, iż zamiast długiej nauki chemii, du- 
syćby bvło nauczyć chemicznego rozbioru ziemi, 
nawozów, paszy i Ł d Mojem zdaniem chemiczny 
rozbiór ziem1' czasem w folwarkach doświadczal­
nych bywa potrzebny, al.i większej części gospo 
darzy wiejskich nś nic sic nie przyda'. P ot, tórfe 
chemiczny rozbiór krepń jest bez w trtóści, jeżeli 
poprzednio geologicznej i fizycznej natury gruntu 
nie oznaczono. Nakonieo potrzeba do chemicznego 
rozbioru gruntu tyle Bzasu i tak wielu sprzętów 
i chemiczuio czystych przetworów, że gospodarz 
wiejski na to czasu mieć nie może i tak specjal­
nej pracy podejmować nie powinien.

Obawa tylko , być posądzonym o sKłouności 
bocianie i oba\ r pogmewania, osób zamiast wy­
świecenia rzeczy, n stizym ała mnie od w y k azan ia  
mylności rady, podanej w Rolniku w nrze, 10 co do 
chemicznego rozbioru zwim Taka z n a jo m o ś ć  che­
mii 7 lub *na< ze, pomocnej rolnictwu nauki, jesl 
zawadąybo wiedzi" do mylnego tłómaęzenia :ze- 
czy, a ztąd do mylnych wniosków.

W odpowiedziach uczniów dublańskich prze­
bija sie mocno uczenie się na  pamięć przez nie- 
dostatek naocznego widzenia, n. p- w pytaniu o 
rasach bydła, w pytaniach z leśnictwa j  techno-i .. i£1 J -.itTUiUl" .J j i* ' 1 ' I UatS f SJ I
‘?£u- V • •'•»£ Murinp rzy foi'mnInym egzaminie uczniów czerni­
chowskich ni1- bjłeui, a,le zaproszonj przez dv- 
rektora i pręfeso^ów na lekcje, dostrzegłem wiel­
ką usilność zwierzcbuikOw w popularyzowaniu 
między ac.iniami i. mniejszych nawet p„jeć nau­
kowych. Uczniowie odjjowia-U1] przedziwnii' na py 
tan ia , które im dawałem z hodowli zwierząt z 
uprawy roli, z rP.cblinków, z budvwniefwa i z 'm c- 
.cbaniki rolniczej.

f) Na czele ulepszeń, potrzebnych obu gali 
cyj skina szkołom rolniczym, stoją ppjnpęe nauko­
we, mianowicie rypiny koLrowąn^ zwierząt, ro­

ślin, fermacyj geologicznych, tudzież m łchin i bu­
dynków, zanim obie te szkoły otrzymają potrze­
bne modele.

W “o b i z  e mż p  ń-yM ę IS-ł A i!lŁyg- 
m i n i ę i t i  ,*ą w i a k i o m o ś e i  p nl»w fl i du ó 
i  t  o h p o d a r s-t w & B-p o ł e e z  n  ei. Wiadonu r  
ści te powinny byó iwłżiełiane> w ołm rzeeeonyjjh 
szkołach w zakresie, odęow iednim naturze sakoh 
i ukształce-niu uczniów-A-nj .ieiAa

Rachunkowość gospodarcza, szczególnie nę.d 
względem kosztów produkcji różnych płodów go  
spodarstwa miejscowego, powhmft każJw
go ucznia na innym przedmiocie praktykowaną- 
Waga i ołówek powinny być w szkoła w siftflO- 
gólnie częstem użyciu,

Każda z tych szkół powinni inieó swoją spra- 
cownię technologiczną, ogrod botomezcr  j ‘»ałń - 
go rozmiaru gospodarstwo staw cwe , a iy  ńife mą 
niem uczniowie 1,odowii ryb i |hjaw,ek uozj-p 
mogli. * i oa

Pracownia ipchnologiezna, botaniozńr ogj-gd 
gospodarczy i gospodarstwo! -stawowe potrzebują 
większej ilości pracy ręcznej nąd tę, j^ką ddsińj 
roeporządzaią rzeczone dwie szkuły. Z obecnego 
składu tych szkół wynika,, ie  proponowane tą icłi 
ulepszenia w jm agają zarazem os ibnCgo ogrodni­
ka w Dublanach, a w Clzeruichowie osobaiaffli1 
profesora technologii,
, , ja ma vr i 'zerniebuwie średnią. a-wlDiir

tnacu wyższą szkołę rolniczą, ale niemąoatii 
lednej szkoły w iejskiej,,czyli niższej szkoły yc^- 

®e.b. takzwanej szkoły p ąro b k ó y .' Ząkt&d d l-  
plański j czernichowski mają na względzie po­
trzeby rolników, gospodarujących na wielkinh ob­
szarach. j Czas jest pomyśleć także o potrzebach 
gospodarzy zagrodników j  kmięei. Suma g r u n tó w  
do nich należąca, jest większa od sumy grani O W. 
folwarcznych. Tymczasem pomysleć^ależy eTiod 
niesieniu zakładu duhlańaskiego do-stopuia akade­
mii rolniczej, a< czernichowskiego do stopują sbko 
ły średniej j ustą^jowieniu przy kft^dej « nieb Osk-1 
ły  wiejskiej. d u fo r tm  lo t i  o9 1‘,\ 9ł ' ł f , ;

Szkoh. y .ie tsp  , pizyłączona ^ ' 
ezej, nie potrzebuje więcej nad jec- ,
eiela. N auka w niej powinna się Ajbywac głj>- 
wnie przez praktykę i mieć ne, celu daleko- mnię| 
pożytek materjalny niżeli potrzeby zagrodnika lub 
kmiecia. Uprawa warzyw, roślin lekarskich,
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rząd do przedłożenia odpowiednich -wniosków do 
zreferowania podatku od piwa, o ile możności 
jak najprędzej, rozumie się z uwzględnieniem o- 
kreśleń korni; ji ekonomicznej.

S k e n e  sprzeciwia mu się. Zada on natych­
miastowego załatwienia tej kwestji, a to ze 
względu na stosunKi nasze z Węgrami, gdzie po­
datek id piwa niemal o l/ 3 jest mniejszy, co na 
produkcję piwa w Przedlitawii wpływ niekorzy 
stny wywrzećby musiało.

Przemawiają następnie: B a n h a n s ,  Lipp-_ 
m a n n  i F i g n l y  — wszyscy przeciwko dotych­
czasowemu systemowi, więc i przeciw wnioskowi 
ministerjalnemu o zatrzymanie go nadał.

Minister finansów ar B r e s t l  popiera to, co 
dawniej powiedział, lecz znowu przeciw niemu 
przemawia S k e n e ,  zwracając głównie uwagę 
na niższy podatek w Wegrzech Przyłącza się 
jednak do wniosku W i c k n o f f a ,  żeby nie wda­
wać się w żadne bliższe rozbieranie tej rzeczy 
natychmiast, ale dla gruntówniejszegu zbadania 
odłożyć to na później.

‘W awozdawca, Ma y e r ,  oświadcza się także 
przeciw ministrowi finansów: v.rtedy po przemó­
wieniu ponownem S k e n e g o , który postawił po- 
nrawkę o zrównanie podatku w Przedlitawii z 
podatkiem węgierskim, oświadcza się minister 
handlu P l e n e r  w imien'u ,ządu za wnioskiem 
Wickhoffa, z popiawką Skenego, co też znaczną 
większością zawotowano. W tym duchu .głoso­
wali także wszyscy miuistrowie.

Prezydujący wnosi następnie interpelację de­
putowanego S i m o n o w  i c z a  z Bukowin} i tow ., 
ważną dla naszych stosunków, dotyczącą bowiem 
niedogodności transportu bydła z Bukowiny i z 
Galicji do Wiednia. Interpelant zapytuje mi­
nisterjum, czy znane mu są nadużycia, i żąda 
jak n;‘|Spieszniejbzego zaradzenia takowym.

Przewodniczący komisji wyznaniowej dr. 
R e c h b a  . e r  uwiadamia Izbę, że wkrótce przed 
łożone będzie pod plenarne obrady sprawozdanie 
o cywilnych małżeństwach katolików, i że ukoń­
czono już obrady nad ustawą religijną i o 
stosunkach międzywyznaniowych. W imieniu W y­
działu prosi następnie o pozwolenie brania pod 
obrady wniosków rządowych wyznaniowej natury 
wprost bez potrzeby przydzielania icb poprzednie 
go przez Izbę.

Koniec posiedzenia o godzinie 2.
1 ’ 1

Czynności zgromadzenia (lelegacy jnego.
W  węgierskiej delegacji ukończ} ły  sekcje 

budżetu ministerjum spraw zewnętrznych i finan­
sów roboty swoje o tyle, że dojrzały one już do 
ostatecznego zredagowania w referaty, ma j ą ­
ce być przedłożonemi pełnemu wydziałowi budże­
towemu pod obrady Wystylizowanie sprawo­
zdania budżetoweg,, ministerjum spraw zewnętrz 
nych powierzyła odnośna sekcja Pulszkiemu , a 
o budżecie ministerjum finansów będzie v\ wy­
dziale zdawał sprawę Ludwik Horvathffi Obaj ci 
delegowani wypracowali już swoje referafy. Wnio­
ski sekcji budżetu spraw zewnętrznych m ają hyć 
równ^brzmiące z wnioskami wydziału budżetowe­
go delegacji Rady państwa, a wnioski sekcji dla 
oudżetu ministerjum finansów o tyle tylko mają 
się różnić od wnioskow oanośny ch wydziału przeo- 
littwskiego, że gdy Węgrzy pozycję „kredyt re 
zerwowy14 oznaczyli na 40.000 guld. (rząd propo­
nował 30.000;, to wydział delegacji Rady państwa 
wykreślił ją  zupełnie.

Rząd przedłożył delegacji pi zedlitawski :j bu­
dżet nadzwyczajnych potrzeb dla armii i mary­
narki na 1868 r. Budżet ten zawiera następujące 
rubryki:

.1. A r m i a  l ą d o w a .
I. Jednorazowe nadzwyczajne wydatki ?

1) Zaopatrzenie armii w broń odt} Icową, uzu­
pełnienie braku materjaiu dla wojska, broni i 
artylerji . . . .  21,700.000 zł.

farbierskich i innych handlowych, tecLniczno-me- 
chaniczne i techwczno-chemiczne udoskonalenia 
płodów surowych, gospodarstwo mleczne, hodowla 
drobiu i t. p. czynności są podstawą szkoły wiej­
skiej. Uczniowie jej pracując koło domu. w o- 
grodzie w polu, koło ryb, pijawek, pszczół, dro­
biu, bydła i w laburatorjum technicznem na współ 
z uczniami akademii rolniczej, znajdą w akade 
mikach trzeciego kursu najwłaściwszych nauczy­
cieli.

Mając w nczniach szkoły wiejskie, dostate­
czną ilość pracy ręcznej, mogą galicyjskie szko­
ły rolnicze przyjść do porządnych, a bardzo po­
trzebnych ;m ogrodów botanicznych i zająć się 
prodnkcją tych nasion na handel, których upra­
wa inte'igencji i pilności wymaga. Rzeczą 
zagrodnika jest produkcja tych przedmiotów go­
spodarczych, których wypro .ukowanie samej cze­
ladzi i najemnikom nie może być pow ierzoue i 
dlatego nie bywa korzystne dla gospodarzy fol­
warcznych.

Przy dobrem urządzeniu dwóch lub trzech 
szkól wiejskich uwydatni się potrzeba pomnoże­
nia ich liczby do kilkunastu. Któż im dostarczy 
profesorów i dyrektorów, jeżeli nie szkoły rolni­
cze ? Kraj przeważnie rolniczy potrzebuje nietyl- 
ko pcdstarościch czy Ii ekonumów, lecz i w urzę­
dach światłych obrońców spraw rolniczych. Trze­
ba zatem rozszerzyć zakres naszych szkół rolni­
czych nad potrzeby samych gospodarzy folwarcz­
nych, i skutkiem tego zasilić należycie i zorgani­
zować w większym rozmiarze edukację rolniczą. 
Połowiczne środki ćwierć skutku wydają. Potrze­
by żywotne nie dadzą się zbyć i zgwałcić lada 
jakim zasiłkiem. Towarzystwt rolnicze zrobiły 
podłng sił swoich dla idekacji rolniczej bardzo 
w iele, ale oceniając wj ni k  ich usiłowania po­
dług tego co kraj potrzebuje, zrobiły one bardzo 
mało. Galicja jest krajem więcej rolniczym niżeli 
przemysłowym, powinna zatem przynajmniej tyle 
wydawać na edukację rolniczą, co wydaje na te­
chniczną.

.tsJ’ -
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2) Uzupełnienie potrzeb wojen­
nych co do mundurów i rynszt. 2,700.000

3) Całkowite zaopatrzenie armii 
nowo organizowanym pociągiem, 
uzupełnienie istniejących przyrzą­
dów zaprzęgowych . ". 685.000

4) Sprawienie remont dla nowo- 
organizowanej artylerji . 126.000

5j Opatrzenie całkowite zakładów ,
polno-lekarskich '1 . . 75.000

6) Dobudowanie fortec i gm a­
chów wojskowych . . .  1,800.000

Razem 27,086.000
II. Przechodowe nadzwyczajne wydatki:

7) Należytości dla nadliczbó- 
w} eh z kampanii 1866 r. _  3,600.000

Razem więc wynosi budżet 
naJzwj czajnych potrzeb dla armii 
lądowej w 1868 r. . . 30,686.000 „

B. Budżet wydatków nadzwyczajnych jedno- 
razowvch dla m a r y n a r k i  w 1868 r.

11 Zakupienie mąterjału i wy­
datki na arsenały . . 270.000 „

2) BtidWle lądowe i wodne w 
Pola . . . . 730.000 „

Razem 1,000.000 zł. 
Ministerjum kończy swyje przedłożenia nastę- 

pująCemi wnioskami
„Na zasadzie tego wykazu wnosi ministerjum 

państwa, aby Prześwietna delegacja Rady pań­
stw* preliminarz ten nadzwyczajnych potrzeb dla 
armii lądowej i marynarki traktowała według prze 
pisów konstytucji, i w uchwałach swych uwzglę­
dniła następujące wnioski:

1. Na pokrycie jednorazowych nadzwyczaj­
nych wydatków, w rubrykach i do 6 wyłuszczo- 
n}ch, udziela się. ministerstwu wojny kredytu nad 
zwyczemego raz na zawsze w kwocie 27,086.000 
zł. w. h. r ""

> 2. Przenoszenie1 wydatków, umieszczonych w 
rozmaitych rubrykach, nie ma miejsca, ta k ż e  kwo­
ty tylko na cel oznaczony użyte być mogą.

3. Na opędzenie należytości nadliczbowych z 
kampanii 1866 r., udziela się ministerstwu wojny 
kreaytu nadzwyczajnego aż do wy sokości 3,600.000 
zł., które uż}tkowane być mogą tylko w miarę 
faktycznej potrzeby w r. 1868.

4. Na wydatki nadzwyczajne jednorazowe ma­
rynarki ndziela się ministerstwu wojny kredytu 
nadzwyczajnego, a mianowicie na zakupienie ma 
terjału i potrzeby arsenałowe 270,000 zł., na bu­
dowie w Pola 730.000 zł., razem więc l,000.0u0 
bez dopuszczenia przeniesieni? sum z jednej ru­
bryki oo drugiej.

5. Z tych nadzwycz ijnych polrzeb wspólnych
31,686.000 złr., wynoszących według prawnego 
stosunku kwot, suma 22,180.200 zlr. ma być u- 
mieszczoną w budżecie krajów, w Radzie państwa 
reprezentowanych, a suma 9,5u5.800 zł. w budże • 
cie krajów koron} węgierskiej.

6. Jeżeliby n? pokrycie tych yydatków miała 
okazać się potrzeba użycia kredytu publicznego, 
odnośne projekta ustaw przedłożone będą Ciałom 
pi awodawczym przez mim Jerstw a o d p o w ied z ia ł. “

P rzeg ląd  poMyczny.
Francja. Dowiadujemy się dopiero teraz 

gdzie się zrodziły wieści o prawdopodobieństwie 
liberalnego ministerstwa we Francji, które przed 
parą dniami rozgłosiła była półurzędowa L a  Fran­
ce Otóż cesarz miał rzeczywiście przygotowywać 
list, w którym byłaby mowa o odpowiedzialności 
ministrów, lecz jakiś z dworaków wydał ta,emni- 
cę i w ten sposób pogrzebał cały ten zamiar. 
Jeźli rzeczy istotnie tak stały, byłoby to zna­
kiem, że Napoleon Ili. chciałby do popularności 
przyjść bardzo taniin kosztem.

Ministei wojny zamianuje wkrótce 400 pod­
oficerów porucznikami, którzy mają ćwiczyć gwar 
dję narodową w ruchach wojskowych.

Autor komedji Paul Forestier zostanie wkrót­
ce senatorem. Fan Umil Augier będzie zatem na­
leżał do najmłodszych ojców ojczyzny — gdyż 
obecnie liczy dopiero 36 lat. Zajmował on się 
niegdyś polityką, a broszura jego o „organizacji 
powszechnego prawa głosowania" należy w tym 
rodzaju prac do najcelniejszych.

Nędza zaczyna w Paryżu przybierać coraz 
większe rozmiary. W przecięciu umiera dziennie 
o 600 osób więcej aniżeli óawniejszemi czasy. 
W Algierji obliczają, że codzien umiera z gło­
du 300 do 40u Arabów. Statystyczne w} kazy 
mówią, że do 10. b. m. uległo tej klęsce w Aj- 
gierji przeszło 200.000 mieszkańców.

A n g lia . Dnia, 13. b. m. otworzono na nowu 
w Londynie odroczoną na czas jakiś sesję par­
lamentu bez wszelkich uroczystości wstępnych. 
Poprostu zebrali się wieczorem lordowie w lo 
kalności swojej, a posłowie w sali przeznaczonej 
do obrad dla nieb, i bezzwłocznie zaczęły się dy­
skusje Posiedzenie Izby niższej trwało P ilka go­
dzin. W ogóle' zaczyna się stolica W. Brytanii 
oż} wiać, gdyż z otwarciem parlamentu i dwór, a 
wraz z nim i całe wyższe towarzystwo zjechało 
do Londynu i otworzyło salony. Do ożywiema 
życia tow?rz\ sLiego w tern mieście przyczynia 
się bez wątpienia niemało i ta okoliczność, że oba- 
Wj przed fenistami zaczynają już przycichać, 
energiczne bowiem środki rządowe osłabiły 
znacznie siły fenistów. Zamieszkali w Lon­
dynie Irlandczycy podali do królowej na ręce 
ministerjum adres lojalności, opatrzony 22.600 pod­
pisami.

Jak  wiadomo, ucworzył się w państwie Ko- 
ścielnem legion szkocki do obrony świeckiej wła­
dzy papieża. Rząd królowej W. Brytanii rekla­
mował tych ochotników w kurji rzymskiej, jako 
fenistów rzeczywistych, albo przynajmniej jako 
przyjaciół fenistów. Rząd papiezki rietylko że roz- 
y, iązał natychmiast legiou, i ochotników odesłał 
do ojczyzny, ale prezydent propagandy, kardynał 
Barnabo, wystosował list do szkockiego dnciio 
wieństwa katolickiego, ostrzegający ie, żeby nie 
brało udziału w ruchach fenistowskich.

W ło ch y . Le Correspondan.ee Itdlienne pisze: 
„Dnia 6. lutego b. r. czternastu garibaldezyków 
przybyło na granicę włoską do Orbitello, gdzie nie­
zwłocznie przedstawili się władzom królewskim. 
Ośmiu z nieh należało do emigracji rzymskiej, 
dwóch pochodziło z dawnych prowincyj papie­
skich, a reszta z innych części półwyspu. Mło­
dych tych ludzi wzięli do niewoli Francuzi w bi­
twie pod Mentaną. Oddani następnie w ręce władz 
rzymskich, byli tak nieszczęśliwi; że policja pa 
piezka postanowiła przeprowadzić z nimi specjał 
ny proces. Na I.7U0 garibaldezyków, których o- 
desłano do domów, ci zacni urzęduicy rzymscy 
wybrali tylko tych 14tu młodzieńców, aby ich 
wlec z więzienia do więzienia w ubiorze galerni­
ków, nie pytając ich przytem ani o winy, ani o 
nazwiska.11 5 1

Z Neapolu wydalono pana D'Agiout, który 
założywszy dziennik Fl MeJiterraneo, służył sprawie 
zdetronizowanego Franciszka II.

Faktem jest niezbitym, że wszystkie pamfle- 
ty hurbońsk.e, rozsypywane po prowincjach nea- 
politańskich, pochodzą z drukarni Osservatore R o­
mano, który jak wiadomo jest urzędowym dzien­
nikiem kurji rzyjraŁkiej.

Rzym  Z Rzy^lfl piszą do Czasu pod d. 10. bm.: 
Wszystkie pogłoSgifc nowej konwencji, zawartej 
między Francją a fvTochaim , są przedwczesne i 
mylne. Przy stąpienie Prus do takowej jest czy­
stą bajką. Mogę was o tem zapewnić na mocy 
wiadomości, otrzymanych z Florencji z niewątpli­
wego źródła. Rząd francuzki usiłuje wyznaleźć i 
zastosować mudum moend* między Włochami a 
państwem. Papiezkiem, oparty na współistnieniu 
obojga i na ćałkewptej autonomii posiadłości ko­
ścielnych ; ^gabinet florencki zaś okazuje się skłon­
nym do zgody, obiecuje, że ze swojej strony u- 
czyni wszystkie możliwe ustępstwa,, że przyjmie 
nawet przykre dla siebie warunki ;l ale żąda prze- 
dewSZystkitEp jako conditio sine qna nor, aby osta­
tni żołnierz francuzki ustąpił z ziemi włoskiej. 
Skoro to nastąpi nowa konwencja podpisaną nie­
zwłocznie zostanie, albo też obie struny oświad­
czą jednomyślnie, iż dawna jest prz} wróconą i 
że staje się obowiązującą na nowo. Dla tego 
wuosii można, iż pobyt Francuzów w państwie 
Kościeluem nie przedłuży się nieokreślenie jak 
sobie wyobrażają tu ta j, lecz że nie potrwa dłu­
żej jak do Wielkanocy. Tymczasem zaś Francja 
będzie wciąż nalegała o reformy i ustępstwa ze 
strony rzymskiego dworu, ażeby przyjść do po­
żądanego modus vivendi; ale wątpić należy, aby 
otrzymała Cokolwiek.

Mianowany został minister spraw wewnętrz­
nych , jestto monsignor August Negroni, przedtem 
audytor roty — Rzymianin rodem, i pochouzący 
ze starożytnej tutejszej rodziny hr. Negrunich, u- 
miał on sobie zjednać powszechny szacunek skro­
mnością swoją i poważnem życiem W ogóle jak 
najlepszej używa sławy i uchodzi za głębokiego 
prawnik?. Instalacja jego miała miejsce H ś  ra­
no. Zmarły minister przeciwnie pomimo lękliwo- 
SBiJ chwie.juości i choroby szkroiulów, jakie go 
ustawicznie toczyły, wcale zasłużyć sobie nie u- 
miał na puoliczne współczucie, uważany powsze 
chnie za twórcę projektu konfiskaty dóbr i rugo­
wania z posad skompromitowanych urzędników, 
stał się był przedmiotem niechęci Rzymian i usły­
szał nakoniec, jak  powiadają, z ust Ojca św. su­
rowe słowa.

Mianowani także zostali czterej konserwato- 
rowie czyli konsulowie na miejsce tych, co podać 
się musieli do dymisji skutkiem sprawy sławnego 
adresu, proszącego papieża o załogę włoską. Są 
to p Merighi, hr. Brazza, książę Altieri i mar­
grabi?, Ferraji li .

Przybył do Rzymu kardynał Vaunicelli Ca- 
soni arcybiskup Ferrary, uowy sekretarz memo- 
rjałów. Zabawi tutaj aż do św. Piotra. Przyje 
chał także ks. Manning arcybiskup westminsterski.

Hr. Crivelli, który dotąd całkiem się biernie 
zachowywał w sprawie konkordatu i wcale nie 
wspominał o takowym, po otrzymaniu depeszy 
od barona Beusta zażądał przejrzenia tego aktu. 
Papm i odpowiedział, iż zgadza się chętnie na re­
wizję konkordatu w granicach możebności i zgo­
dności z prawami kościo ła; ale te są niektóre 
puukta zasadnicze, których naruszyć nie może bez 
zadan a gwałtu tymże prawom, przeto spodziewa 
się, iż rząd austriacki uszanuje takowe ze swojej 
strony. Hr. Crivelli otrzymał w tych dniach nowe 
instrukcje, tyczące się zmian, jakich się cesarski 
gabinet domaga. Widział się już parę razy w tym 
przedmiocie z kardynałem Antonellim i z mgrem 
Franchim, sekretarzem spraw duchownych.

W iichód . Czytamy w C indep . Belge: „Rząd 
turecki ma dowody, że rząd moskiewski agituje 
w Serbii i Rumunii, aby wywołać powstanie w 
graniczącycn z Tureją prowincjach. Posądzają 
także Austrję, jakoby ona chcąc opiekować się 
ksieztwami Naddunajskiemi, mięszała się zanadto 
w sprawy tamtejszych mieszkańców.1'

Z iem ie p o lsn ic . Według urzędowego o- 
głoszenia, sprawozdanie i układania tabel likwi­
dacyjnych w komisjach włościańskich w królestwie 
Polskiem zostało zupełnie z Nowym rokiem ukoń­
czone w następujących sześciu guberniach: war 
szawskiej. piotrkowskiej, siedlec ej, ł aliskiej, su­
walskiej i łom żyńskiej; w guberniach zaś kiele­
ckiej, nbelskiej i radomskiej pozostaje tylko 42 
tabel do sprawdzenia z braku dokumentów i prze­
rwy w wymiarach, przez spadłe wśród tego wiel 
kie śnieg.

Kijewlanin mówiąc o potrzebie uporządkowa­
nia hipotek w aawnych ziemiach polskich, utrzy­
muje, że właściciele dóbr pożyczali przed powsta­
niem wielkie pieniądze i wvstawili mnóstwo obli- 
gów na takowe, a po upadKu powstania wysta­
wiali znów obligi na rzecz swych krewnych, aby 
obciążyć pozornie majątki ••'Woje i ocalić je przed 
konfiskatą; obecnie zaś cały ten ogrom obligów 
rzeczywistych i pozornych, a zawsze prawnie apo 
rządzonych podawany jest do egzekucji. M ładze 
nic mają prawa przyznawać jednym przed dru- 
giemi pierwszeństwa, gdy zaś obligi pozorne prze­
noszą częstokroć wartość dóbr, pi zeto rzeczywi­
ści wierzyciele mogą przy podziale ceny'knpna

X   _
stosownie do Mrartośu  obligów otrzvmać zwrot 
tylko części wypożyczonego kapitału. Kijewlanin 
dodaje^ że niektóre władze nierzetelnie szacują 
dobra. Kijewlanin donosi, że w Kij iwie otwarty zo­
stał pod zarządem p. Duppel neyera kantc To­
warzystwa kredytowego ziemskiego dla dopoma­
gania Moskalom w nabywaniu dóbr w kraju Za­
branym.

M oskw a. Journal de St. Petersbourg, arzędo- 
wy organ moskiewskiego ministerjum spraw ze­
wnętrznych, z wielkim naciskiem mówi teraz o 
dobrych stosunkach, jakie między Moskwą a 
Prusami bez przerwy trw ają, i*robi zarzut Mo­
skiewskim iedomostiom, że to dziennik ten zawinił 
iż rozszerzy ła się po śn ieeie wiara w oziębnięcie 
stosunków między Moskwą a Prusami. Artykuł 
ten JÓurnM de s t Petersbourg tem tłum aczą, Że 
ma najprzód służyć do zamaskowania przeko­
nania, jakie od Nowego roku w moskiewskich 
kołach panuje, j tkoby Bismark poprostu w pole 
wyprowadził Moskwę i pozostawił ją  odosobnioną, 
a po drugie dla naprawienia niezręcznego wy­
stąpienia M o s k ó w ;A jjTig^omosti z potrzebą forty- 
fikowania granic moskiewskich od strony Prus, 
i osłabienia doniosłości deklamacyj p. Katkowa, 
ie  jeżeli Moskwą zapewnioną ma sympatję ture­
ckich i aujrrjackich Słowian, nie potrzebuje już 
dbać o żadne aliańSyJ z europejnkiemi mocar­
stw imi-

Strasipy glod, jahi panuje tego roku we 
wszystkich niemal częściach carstwa, bardzA wiNe 
przyczynia się do ocbłodnięeia zapału w Ujemną 
parąi- Najsrożej daje się on czuć około Archan- 
gielsKa j w guberniach środkowych, a tak po- 
wszechną jest ta klęska, ^  o uesieuiu nieszczę­
śliwym głodem dotkniętym .^kiejkolwiek pomocy 
ani nawę1 pomyśleć nie można. Charakterysty- 
czntm jest -ediiak, że dzienniki moskiewskie gło­
wnie u& rząd uderzają z tego powodu. Tak już 
są przyzwyczajeni myślący trochę Moskale w 
rządzie widzieć przyczynę wszystkich klęsk, że 
rząd obwiuiaią także niemal i 0 sP°wodowanie 
nieurodzaju.

Istniejące przy protestanckich domach m o­
dlitwy w Petersburgu szkoły niemieckie, które 
uchodzą tam za najlepsze, chce rząd zmielić na 
moskiewskie przez usuniecie dotychczasowych na- 
nczycH i, a zastąpieni171 ich Moskalami-

Jeden z petersburskich „słowiańskich" fi|0. 
logów, niejaki p. Wkinberg, ma być wysłany 
do warszawskiej szkoły gbw nej pą PE.ofe^ ta .  
Za pomocą takich Weinbergów, „słowiamą Mo. 
skale polski, więc wedle ich wyobrażenia nie- 
słowański uniwersytet.

Przed tygodniem umieściliśmy w odcinku u l 
szej gazety znakomitą broszurę T arasa W oji, 
wystosowaną do Serbów O ile mieszcząca 
w niej uwagi były prawdziwe, mogli najł tw ej 
przekonać się sami czytelnicy. Teraz moskiewska 
gazeta Moskwicz odpowiada na słowa T arasa Woli 
w artykule z dnia 2. b. m., obejmującym cztery 
długie szpalty, lecz w odpowiedzi tej nie ma ani 
jednego argumentu, tylko same fruzesa, upstrzo n e  
prawdziwe moskiewskim dowcipem. Przytaczamy 
z tego artykułu parę ustępów, ab}-, da- wzorek 
polemiki moskiewskiej:

„Nie uczynilibyśmy żadnej wzmianki o tej 
broszurze, gdyby ona zawierała tylko znane u" 
krainofitskie, zupełnie niewin ie i śmiecu wzbudza­
jące kłamstwa („brechni"), lecz w niej jest °de | 
zwa „do braci Serbów 1, jest mowa o pansl»wl" 
zmie; w ogule z n a jd u je m y  w niej c°6 nowego, 
na co konieczni 3 powinniśmy zwróci^ uwagę tak 
naszych moskiewskich, jak i zagranicznych czy­
telników słowiańskich. Nie chcemy wą.tpić ô  rze­
telności Tarasa Woli i polecamy czytelniku ri ten 
rzadki egzemplarz uiesilnych na umyśle, iecz za, 
to prostodusznych patriotów. Autor powinien być 
nam wdzięcznym za tę uwagę i Py^yJ*!' ją  z u- 
znaniem ; w przeciwnym razie będziemy przymu­
szeni uważać gp za złego ajenta polskiej partj z 
austrjackiin ministrem Beustem na CZe'e. Za ta 
kiego uzna g° nawet wiele osób po  ̂przeczytaniu 
tej broszury, lecz nasze zdanie brzmi nieco łago­
dniej, i uniewinniamy postępy  P- Tarasa tylko
s ła b o ś c ią  m y ś li i k ró tk o w id zen m m  — za is te  p r a ­
w ie  p o tw u rn em . A ni P o la c y , a m  B eu st, a n i N a ­
p o leo n  III- u ie  m .jg ą  sob ie  ży czy ć  lep szeg o  “tu- 
ż a l c a ; list, p isany  je s t  ja k  g o y b y  z ro z k a z u  ty ch  
„ p rz y ja c ió ł11 rS low iańszczyzuy- ^ w ra c a m y  u w a g ę  
i n a  tę  o k o liczność , że  c a ‘a  b ro szu ra , n a ­
sz p ik o w a n a  sz y d e rs tw a m i z n a s  M o sk a li p o ja w iła  
się  w ła śn ie  w ted y , k ie d y  n b łe  u rzęd o w e  dzienm  
k a rs tw o  francuzk i,: i a u st ‘Ja ck ie  w z y w a  J o  w ojny 
k rz y ż o w e j p rzec iw k o  M o s k w i  trw o ż y  E u ro p ę  
s ta re m , zu ży tem  już s tra sz y d łe m  „ m o s k ie w sk ie 1, 
n ien asy co n e j g r a b ie ż y 11, w n .d y ; g d y  g a b in e ty
austrjacki j francuzki , uwzięły się paraliżować 
czynności moskiewskiej dyplomacji na  Wschodzie 
celem Polepszenia losu chrześcian Serbów i B(l. 
garów , — Yytedj wreszcie, kiedy austrjacku 
gJęwiąńskic plemiona i tylomihonowe plemię mo­
skiewskie ożyrwiły w sobm poczucie wszeebd0' 
wmnskiego braterstwa. ^ tego ostatniego wz^H 
du broszura Tarasa Woli jest napisaną, leżeli nle 
z nakaz-i, to pewnie Według inspiracji bar0,11? 
Beusta — inspiracji oczywiście nie bezpośred0,6b 
'ecz pośredniej, 1. j- Polaków.

„Wrogowie Moskwy i Słowiańszczyzny, ^  
rzy pragną S ło w ia n  „przycisnąć do murii 
równocześnie popierają krakowską organ1'*9 .-' 
„komitetu dla. odbudowania Polski11, chcą k°p'e' 
cznie pokazać światu, że nie sami Niemcy - 
lacy, lecz i Moskale, mimo swej wielkiej nie0 -0,1 
hu Austrji, oddają jej przecież pierwszeństwo f 
Moskwą ; że Moskwa sama nie posiada s’ n J |  
dnośei i gotowa się rozpaść, że sami M0®, - e 
przestrzegają Słowian przed sympatjami &° 
wskiemi. ,

„Ale w: zy.ńkie te g a d a n in y  pozostał1? -, 5 
sku tku ; galicyjski naro 1 moskiewski gr9. , P

i (sic), jak Taras vvoia..........
„( ^ytclnicy oddadzą nam słuszności 1 i “,1

powiemy, iż nie można ,epiej s^j^yć 
p o lity k i zachodnio-curopeji-, r’ej, ją jj s | uż«’ t 1.
jętny Ukrainofil- P d. Bęust i Czartoryski
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ją  sobie ręce z ukontentowania. Ukrainofile będą 
odtąd doznawać wszelkich względów od A ustrji; 
małpując Polaków, będą oczywiście także ślepe- 
mi narzędziami gabinetów europejskich, i aby 
pójść w ślad za swoimi oryginałami (tj. Polaka­
mi), zaciągną się w służbę muzułmańską, i będą 
tak tępić Bółgarów i Serbów, jak to obecnie czy 
nią członkowie przyszłej federacji słowiańskiej 
Polacy

Czytamy we wstępnym artykule Gotosa z- 
dnia 4. lutego: „Dawniej dziennikom moskie­
wskim nikt nie wierzył, dzisiaj przeciwnie rzeczy 
stoją. Odkąd bowiem nasze dziennikarstwo cieszy 
się wolnością prasy w sprawach polityki zagra­
nicznej, odtąd już przestano ignorować nasze do­
niesienia za g ran icą ,— bo widzimy, jaki skutek 
one na mężów stanu w Austrji wywierają — jest 
to skutek, podobny temu, jaki wywołuje na byku 
hiszpańskim płaszcz czerwony11 ! !

Z posiedzeń centralnego Tow arzystwa  
agronomicznego

m.
Posiedzenie wtorkowe rozpoczęło się o godz. 

D jll . zrana. Prezes, JE . hr. Krasicki Kazimierz, 
zawiadomił, iż pp. Abraknmowicz i Szczepański 
prosili o glos  ̂ dla wyjaśnienia tego, co ua po- 
przedniein posiedzeniu przed głosowaniem ua człon­
ków komitetu pozostało niewyjaśnionem, z powo 
du, że p. Abraham o wieżowi głos odebrano. Pan 
Abrahamowicz oświadcza ted y :

„Gdy dnia wczorajszego zabrałem głos prze­
ciw kandydaturze pana Szczepańskiego, czyniłem 
to w przekonaniu, iż takowa będąc umieszczoną 
ua zapiskach publicznych, tern samem stała sic 
jawną, i może być przedmiotem oeeuień publi­
cznych. Zaprzeczono jawności wspomnianej kan­
dydatury, skutkiem czego odebrano mi głos. Ode­
brano mi glos z ńiemałą przykrością, raz, iż nie- 
mogłeru otwarcie wypowiedzieć mego zdania, po- 
wtóre, iż dostrzegano w przemówienia mojem pry­
watę, której areną miało być właśnie zebranie 
nasze. Daleki od wszelkich osobistości, raz, że 
nie mam żadnych, powtóre, iż w życiu publicznem 
niedopnszczam i nieznani takowych, pragnąłem mó­
wić o kandydaturze pana Szczepańskiego jako o 
kandydaturze, a nie dotykać osobistości, a tem- 
samein zapoznawać powagę naszego zebrania. — 
Sądziłem przeto, że gdy szanowne zgromadzenie 
nie sprzeciwiło się przemówieniu ua sobotniem ze­
braniu naszem, na którem pragnąc obalić dotychcza­
sowy kierunek, p. S. występywał z całym szeregiem 
uwag krytycznych, właśnie przeciw tym, których 
gorliwości i zachowaniu taktownemu zawdzięcza­
my niezaprzeczenie utrzymanie naszego Towarzy­
stwa, nadto twierdził, iż znając kierowników na 
szego Towarzystwa, jako rdzeń inteligencji k ra ­
jowej, nie może jak brakiem chęci usprawiedliwić 
zarzuty: toć gdy nieodmówiono panu Szczepań­
skiemu głosu, który występywał przeciw całemu 
kierownictwu, tem przykrzą) uczułem odebranie 
mi tegoż, mówiąc o pojedynczej kandydaturze, i 
pragnąc jedynie zwrócić uwagę panów, iż przed 
dwoma laty wybraliśmy pana Szczepańskiego do 
komitetu, na którem to stanowisku, przyjętem do­
browolnie a wskazanem zaufaniem naszem, nie- 
wytrwał, a przeto nie daje pewności, iż ponownie 
wybrany znów nie usunie się, i nie zrobi czaso­
wo próżni w tak ważnem kierownictwie, jakiem 
jest właśnie korporacji naszej. Przypuszczam, iż 
pan Szczepański nie bez powodu ustąpił z korni 
tetu, a gdybym uawet przypuścił,^ iż był głosem 
na puszczy wołającym, toć tem obciążyłbym je 
dynie obowiązek wytrwania niezachwianie na sta­
nowisku, które tem więcej obowiązuje do stalsze- 
go wytrwania, im jest trudniejszem, i jako przy­
kład w tym kierunku, pozwolę sobie podnieść 
wytrwanie JE . lir. K. Krasickiego, które podniósł 
w mowie swojej pan Podlewski. a które tak ży­
wo, z uczuciem najprawdziwszego uznania przyję­
liśmy. Jeżeli więe kiedy, to obecnie nie powin­
niśmy zapoznawać przyjęcia obowiązku i usuwa­
nia się. gdy mamy działanie Rad powiatowych, 
oddziałów rolniczych, a wkrótce rozpocznie się 
czynność inspektorów katastralnych ; w myśl więc 
tego co powiedziałem, stawiam wniosek :

„Wysokie zgromadzenie raczy uchwalić : Ani 
prezes, ani zastępca, ani żadeu z członków komi­
tetowych , przyjąwszy wybór nie może ustąpi*' 
przed czaszem, na jak długo wybrany został, co 
najmniej jedynie przed każdem walnem zebraniem.“

S z c z e p a ń s k i  Mieczysław odpowiedział 
na to, że nie sam jeden wystąpił z kom itetu; 
przed nim uczynili to pp. Gostkowski^ i Skrzyński 
Ludwik, Mrozowicki zaś nigdy się nie pojawił w 
komitecie. Dziwna wszakże rzecz* dla czego o 
tem wszystkiem komitet zamilczał w swem spra­
wozdaniu. W sobotniej swojej przemowie doty­
kał ogólnego kierunku działań komitetowych, ale 
nie chciał wdawać się w osobistości. Powody 
wystąpienia swego z komitetu wyłuszczył w li­
ście rezygnacyjnym, a kto się ebee o nieb prze­
konać, niech odczyta. Tyle nadmienia p. Szcze­
pański dla Abrahamowieza, rzucając zresztą zasło­
nę na to, eo było, a tych panów, którzy nań 
głosowali w poniedziałek, uprasza, aby go wyma­
zali ze swoich kartek.

P r a g ł o w s k i  widzi, że rozprawa wszczęła 
się znowu o osobistości; a ponieważ z przemó­
wień tak jednego jak drugiego z panów niejeden 
ńje będzie miał rozumienia jasnego, o eo chodzi, 
więc wzywa, aby sekretarz rzecz wyjaśnił.

Kie’ przyszło jednak do tego, albowiem po­
wszechnej niecierpliwości dał wyraz lir. Go le j e-
w s k i  A n ton i, ż ą d a ją c , a b y  n a d  te m i d e k la r a c ja  
m i p rz e jść  j a k  na jsp ie szn ie j do  p o rz ą d k u  d z ie n ­
n eg o , g d y ż  s ą  w ażn ie jsze  rzeczy  n a  s to le ;  n . p. 
p ro je k t h ra b ie g o  Z a łu sk ie g o  J a n a  do  z m ia n y  
s ta tu tó w ; w n io sek  zaś  p. A b ra h a m o w ie z a , ja k o  
n ie n a g lą c y , o d e s ła ć  do k o m ite tu ,  co też  
ch w a lo n o .

Ponieważ oddziały powiatowe mają rozmaite 
życzenia, przeto dla s fo rm u ło w a n ia  takowych i 
ujęcia we formy wniosków, na propozycję hr. 
K r a s i c k i e g o  wszyscy delegaci mają się zebrać 
dziś popołudniu o godzinie 5. w sali radnej o- 
warzystwa kredytowego pod przewodnictwem no­
wego wiceprezesa, hr. Załuskiego Jana.

Prezydujący zaproponował również bardzo 
naturalnie, by komisja do balotowania nad przy­
jęciem nowych członków składała się z delega 
tów po jednym z każdego powiatu. Wprawdzie 
poruszono wątpliwość, czy delegaci, niebędący 
członkami Towarzystwa ogólnego, mogą mieć 
prawo, ale niesłuszne to zapatrywanie sie zbił 
sekretarz Grelinger przytoczeniem §. 6. statutów, 
który powiada, że delegaci oddziałów mają ró­
wne we wszystkiem prawa z innymi członkami 
Towarzystwa " centralnego, _ a jeszcze dowodniej 
wykazał to prawo równości książę Adam Sapie­
h a , kładąc nacisk na nierobienie różnicy między 
człoroi 15,-r-eńskowymi a óreńskowymi, zwłaszcza 
że przy głosowaniu na; prezesa, wiceprezesa i 
komitetowych nie kwestjonowano tego praw a, 
aż dopiero teraz przy czynuości o wiele muiej 
ważniejszej wszczęto taką wątpliwość, nieuzasa­
dnioną i niczem nieusprawiedliwioną.

Zgodzono się tedy na sUad komisji balotu- 
jąeej ze samych delegatów, i ci mieli się wczoraj 
o godzinie 5tej po południu zebrać pod przewo­
dnictwem p, Grocholskiego w kancelarji dyrek­
torskiej Towarzystwa kredytowego dla dopełnienia 
swej czynności. Na propozycję "p. nrezydującego 
weszli do składu tej komisji pp.: Czajkowski Hi­
polit, Postruski Gustaw, Gurski Henryk, Bocbeń 
ski Józef, Skrzyński Ludwik, Morawski Włodzi­
mierz, Podlewski Walerjan, Dzieduszycki Mieczy­
sław, Mizerski Edward, Marek Franciszek, Lub­
czyński Władysław, Dzieduszycki Stanisław, Gno- 
iiiski Michał, Gostkowski Antoni, Skolimowski Ju ­
lian, Ujejski Bronisław, Andrószowski Ignacy, 
Laskowski Felicjan, Łomnicki Karol, Rylski W ła­
dysław, Kozicki Marjan, Wodzicki Kazimierz i 
Doliuowski Antoni.

W dopełnieniu wyborów do komitetu głoso­
wano dwa razy, i wybrano Jabłonowskiego An­
toniego i Marassego.

Na zastępców członków komitetu po trzykro­
tnym głosowaniu wybrani zostali : Geringer, Go­
stkowski, Dzieduszycki, Strzelecki, Stanecki, l ‘ie- 
truski Konstanty. Liczba głosujących chwiała się 
pomiędzy 79 a 117, z czego widać, że w poró­
wnaniu z dniem poprzednim bardzo wielu człon­
ków nie było na posiedzeniu.

Podczas skrutiuiów wysłuchano jeszcze spra­
wozdania z dwóch filij- Lilia, Kaluska uczyniła 
podobno ze wszystkich filij krok najpraktyczniej­
szy : o t w o r z y ł a  s o b i e  b o w i e m  w g a ­
l i c y j s k i  m a k c y j n y m  b a n k u  h i p o t e ­
c z n y m  r a c h u n e k  c i ą g ł y  n a  k w o t ę
21.000 złr. Dla ułatwienia sprzedaży ziemiopło­
dów postanowiła sporządzić w Kałuszu i na sta­
cji kolejowej w Bukaczowcach, tudzież we Lwo­
wie księgi ua to, co obywatele powiatu, będący 
członkami filii, mają na sprzedaż. Obok innych 
pożytecznych uchwał, ‘powzięła także i tę, żeby 
ua fundusz wsparcia dla dotkniętych powodzią 
w zachodnich obwodach dać 700 złr.

Powszechną uwagę wzniecił projekt do zmia­
ny statutów, przedstawiony w ogólnych i wcale 
jeszcze w §§. nieujętych zarysach.

Projekt hr. Załuskiego bierze wzgląd na sto­
sunek Towarzystwa ogólnego do oddziałów, ua 
zarząd wewnętrzny obojga, na urządzenie zakła­
du w Dublanach, na wydawnictwo pisma perjo- 
dyeznego rolniczego, tudzież na inne środki roz­
woju wiedzy i oświaty rolniczej. Podług uiego 
na przyszłość nic ma zachodzić żadna różnica 
miedzy członkami Towarzystwa ogólnego , które 
się ma zwać eentraluem, a członkami oddziałów, 
które mają Dusić nazwę filij. Zasadą będzie równość 
praw i obowiązków. Połowa dochodu z wkładek 
od członków ma Ijyć ibracaną na cele ogólnego 
Towarzystwa, i ma być odstawiaua do komitetu 
głównego, który się ma nazywać wydziałem cen 
tralnym. Druga połową tego dochodu idzie na 
cele poszczególnych filij Poborem wkładek zaj- 
mywać się mają tylko filie, a wydział centralny 
ma się rachować tylko z filiam i, które są obo­
wiązane wykazywać przed nim każdą zmianę w 
ich etacie zaszłą. Dopóki filie się nie utworzą 
w tych powiatach gdzie ich jeszcze nie ma, człon­
kowie mieszkający w tych powiatach będą zawi­
śli bezpośrednio od wydziału centralnego. Wsze­
lako staraniem będzie, aby filie potworzyły się 
we wszystkich powiatach kraju, i będzie pozosta­
wiona im wolność deklaracji należenia czy to do 

.centralnego Towarzystwa we Lwowie czy w Kra­
kowie. Na ogólne zgromadzenie każda filia wy­
biera swoich delegatów: dwóch, jeżeli filia obej­
muje tylko jeden pow iat; czterech , jeźli dwa ; 
sześciu, jeźli trzy powiaty należą do jednej filii. 
Delegat jednej lilii nie może być zarazem delega­
tem drugiej ani członkiem wydziału centralnego. 
Na zgromadzeniach ogólnych prawo głosowania 
przy wyborach mają tylko delegaci, inni człon­
kowie zaś tylko bierne prawo wybieralności. Cia­
ła zbiorowe, korporacje i t. p. mogą być także 
członkami, ale bez biernego prawa wybieralności. 
Przybieranie członków nowych należeć będzie tyl­
ko do filij Oprócz członków wolno filiom przy­
bierać „uczestników“ z grona obywateli uboższych, 
włościan, oficjalistów prywatnych z wkładką ro­
czną 2 złr., od której mogą być także całkiem 
uwolnieni. Uczestnicy mają tylko głos doradczy 
na zgromadzeniach filialnych. — Na zgromadze­
niach ogólnych członkowie wydziału centralnego 
nie mają prawa głosowania, tylko prawo wy­
bieralności. Zakres działania Wydziału cen­
tralnego ma być bardzo rozległy, gdyż oprócz 
gałęzi ezysto-rolniczych ma się zajmować sprawa­
mi prawno-polityeznemi, w związku z gospodar­
stwem stojąeemi, sprawami ekonomii politycznej, 
tudzież sprawami oświaty. Zakład dułJans u  ma 
być zamieniony całkiem ua szkołę pi 3 czuego 
gospodarstwa, a zarząd jej powierzony urny ne­
mu kuratorowi, który będzie miał dwóch zastęp­
ców. Kurator czuwa nad utrzymaniem < rości i 
zdrowia w zakładzie, i decyduje samodzielnie o
wydatkach, nieprzekraczających kwoty iuu  złr. 
\Vydział centralny wydawać będzie pismo perio­
dyczne, specjalne, objętości jednego aikusza dru­
ku eo dwa tygodnie, a prócz tego rocznik, mie­
szczący sprawozdania z czynności swoich i wal­
nych zgromadzeń, szematyzm całego Towarzy­
stwa, statystykę zbiorów itp. Układem tych pism 
zajmować się ma stały redaktor z tytułem dru­
giego sekretarza, i z głosem doradczym na posie­

dzeniach Wydziału. Do środków rozwoju gospo­
darstwa krajowego zalicza projekt urządzanie wy­
staw lokalnych (przez filie) i krajowych (przez 
Wydział centralny), wyznaczanie nagród, urządza­
nie zjazdów gospodarskich, wycieczek ua oględzi­
ny gospodarstw wzorowych, zakładanie iustytucyj: 
jak szkoła weterynarji, szkoły ogrodników, sado ' 
wników, pasieczników; zawiązanie wzajemnego 
ubezpieczenia od zarazy bydła itp.; staranie o to, 
aby nauka rolnictwa wykładaną była w szkołach 
publicznych, mianowicie, aby należała do przed­
miotów obowiązkowych dla stypendystów ducho­
wnych i dla preparandów.

Zgromadzenia walne będą publiczne. Do re­
wizji rachunków z obrotu funduszów zgromadze­
nie zimowe wybiera 3 cenzorów w razie potrzeby 
nawet z poza grona członków. Instytucja człon­
ków korespondujących zostanie zwiniętą, jako 
niepraktyczna. Równocześnie ze zmianą statutów 
winien być zrewidowany regulamin postępowania 
i manipulacja, biurowa uproszczona.

Taką jest treść szkicu hr. Załuskiego, o ile 
ją uchwycić mogliśmy podczas pobieżnego odczy­
tania. Stosownie do wniosku komitetowego, zgro­
madzenie uznało jednogłośnie potrzebę zmiany 
statutów. Rozeszła się tylko o to kwestja, czy u- 
kład nowych statutów powierzyć osobnej komisji, 
ezy komitetowi, w jaki sposób wypracowanie ma 
być podjęte, i kiedy waluemu zgromadzeniu do 
uchwały przedłożone? D z i e d u s z y c k i  Edward 
wniósł, aby komitet zajął się rozpoznaniem pro­
jektu lir. Załuskiego, i tak z niego, jako też z 
materjałów, dostarczanych przy filie, ułożywszy pro­
jekt statutów, przedłożył takowy na najbliższera 
letniem zgromadzeniu.

D z i e d u s z y c k i  Stanisław spodziewając 
się więcej projektów, zażądał, aby każdy z nich, 
mogący być wedle uznania komitetu przydatnym, 
był rozpowszechniony bodaj drogą publicystyki i 
osądzony przez opinię publiczną, a ponieważ w 
takim razie za mało czasu byłoby zostawione ko- 
niitetowi_ do ostatecznego zredagowania projektu, 
przeto niechaj go przedłoży dopiero na przyszłem 
zimowem zgromadzeniu. W o d z i c k i  Kazimierz 
i S a p i e h a  Adam oparli się tej przewłoce; 
pierwszy dla tego głównie, że komitet mogąc 
mieć pod ręką gotowe wzory statutów innych 
Towarzystw, dobrze zorganizowanych, nie potrze­
buje się tu puszczać na żadne nadzwyczajne wy­
nalazki, a więc dość będzie miał czasu, — drugi 
z tej przyczyny, że lepiej choremu człowiekowi 
zadać lekarstwo spiesznie, choćby nawet wypadło 
potem zmienić je w tej lub owej ingredjeueji (do 
czego wszelką łatwość nastręcza każdego czasu 
nowa ustawa o stowarzyszeniach), niż zwlekać 
kurację z niebezpieczeństwem, że ebory tymcza­
sem umrze. Jakkolwiek D z i e d u s z y c k i  S ta­
nisław wymownie obstając przy swoim wniosku, 
podniósł szkodliwość wszelkiej łataniny, i nie po­
dzielał obawy, że chory nie doczeka roku — to 
jednak zapadła uchwała, polecająca komitetowi, 
aby wypracował projekt nowych statutów bez 
zwłoki, zakomunikował go oddziałom, i nastę­
pnie przedłożył najbliższemu zgromadzeniu le­
tniemu.

Po załatwieniu tego przedmiotu interpelował 
D o b r z a ń s k i  Jan prezydująeego, kiedy komisja, 
której w sobotę polecono rozebrać sjirawozdanie 
o czynnościach komitetu, przedłoży swój raport, 
skoro bowiem posiedzenia zalimifowane są do 
czwartku tylko, przeto czynności komitetowe go­
towe pozostać nieosądzonemi przez walne zgro­
madzenie. G o s t k o w s k i ,  członek tej komisji, za­
wiadomił, że raport ten będzie gotów dziś, Po­
siedzenie skończyło się po godzinie 1. z południa.

Na porządku dziennym dzisiejszego posie­
dzenia: Protokół balotów ua nowych członkówj
sprawa tytoniowa i sprawozdanie sekcyjne.

K r o n i k  a.
— P o s ied zen ie  B a d y  m ie jsk ie j odbędzie się we 

czwartek dnia 20. lutego br. o godzinie Ctej wieczorem 
w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym : 1) W nioski sekcji V ., od­
noszące się do regulacji registratury  m ag istratualnej; 
sprawozd. radny p. dr. Ju liusz K oliseber. 2) P rośba 
dzierżawcy miejskiej destylarnie o zniżenie czynszu-, 
sprawozd. radny p. dr. Czem eryński. 3) P rośba byłego 
zarządzcy zakładu sierót o dodatek do em ery tu ry ; 4) 
Z w rot kaucji byłemu przedsiębiorcy dostaw y rur żela­
znych ; sprawozd. radny pan dr. Gnoióski. 5J Prośby o 
zaopatrzenie ; sprawozd. radny pan W ild. 6J Wnioski 
sekcji II. i IV . względem wynagrodzenia w łaściciela re­
alności pod nr. 359'/, z powodu wysiedlenia z niej are­
sztów m iejskich; sprawozd. radny pan Dąbrowski. 7) 
Odprawa dla wdowy- po woźnym m agistratualnym , pani 
R eginy Nawratilowej ; sprawozd. radny pan dr. Czeme­
ryński. 8) Lokacja uzyskanego z koncertu Towarzy-stwa 
muzycznego dochodu ; sprawozd. radny pan Żółkiewski. 
9) Wnioski sekcji V. względem podwyższenia płacy dla 
nauczycielki przy szkole pp. B en ed y k ty n ek ; sprawozd. 
radny ks. Form anios. 10) W nioski sekcji II . z powo­
du dostrzeżonych uchybień w poborze placowego na 
a r ie ; sprawozd. radny p . dr. Gnoióski.

— N o m inac ja - rrezyd jum  c. k. krajowej dyrekcji 
skarbu we Lwowie, m ianowało prak tykan ta  koncepto­
w ego dr. Adolfa F r e n d i a  koncepistą fin an so w y m  przy 
prokuratorji finansowej w&vLwowie z czasowem przy­
dzieleniem go do c. k . p rokuratorji finansowej w Czer- 
niow cach.

R e k ru ta c ja . M agistrat miasta Lwowa ogłasza w 
sprawie tegorocznej rekru tacji, że tylko do dnia 22go 
lutego s k ł a d a ć  można taksy  uw aln iające; losow anie o- 
b o w i ą z a n y c l i  w tym roku poborowych odbędzie się 10. 
m arca, dokąd przezierać wolno spisy dotyczące w ra tu ­
szu; dnia 23. marca rozpocznie się stawianie popiso­
wych.

— W a ln e  z g ro m a d z e n ie  T o w a i-Zy 8tw a  0 ę ro t| n [. 
c z o -s a d o w n ic z e g °  odbędzie się dzisiaj po południu o 
godzinie 4tej w małej sali ratnszow ej.

— W aln e z g r o m a  zen i e  T o w a r z y s t w a  s z tnk  p i ę ­
k n y ch  odbędzie się dzisiaj o godzinie 5tej po południu 
w sali ratuszowej, dla wyboru brakujących jeszcze dwóch 
członków dzrekcji. Jeden bowiem nie uzyskał w ięk­
szości głosów  przy  ostatniem  głosow aniu, a dyrek tor 
akadem ii technicznej, dr. R eisinger nie przy jął wyboru, 
k tó ry  nań padł.

B ał kasyna m ieszcza ń sk ieg o  odbędzie się dnia 
22. bm. (w  sobotę) w salach strzelnicy miejskiej. Pp. 
członkowie kasyna raczą ogłoszenie niniejsze przyjąć 
zamiast zw ykłych zaproszeń, wystosowanych do kaźle- 
go z nich z osobna. Komitet Ulowy.

— Iły e c e z ja  u n ic k a  w  C h e łm ie  jes t teraz po wy­
wiezieniu i wydaleniu najzacniejszych członków kapitu­
ły zupełnie prawie Oddaną po(j zarząd ochotników, 
sprowadzonych z Galicji. Słotoo donosi, że księża: Dja- 
czan, Lawrowski, Kiynicki ije szeze  jeden w tych dniach 
mianowani zostali kanonikami.

— K on cert czw arty  i o sta tn i za  ,.oli Towa­
rzystw a muzycznego, odbył się wczoraj w sali ratuszo­
wej. W obecnym Wydziale Towarzystw a stanęła  uchwa­
ła , aby ani wieczorków, ani koncertów Towarzystwa Die 
odkładano z jednego rokit na drugi, i aby tak  jedne jak  
i drngie w oznaczonych z góry dniach nieodzow nie się 
odbywały.

W koncercie wczorajszym trzy większe odegrano 
utw ory, a każdy innej szkoły. Najprzód orkiestra ode­
g rała  symfonię jednego z dyrektorów konserwatorjmn 
paryzkiego i pierwszego nauczyciela na skrzypcach, R e- 
bera. Potem  panna W. Zlobitzka odegrała koncert 
Beethovena (c dur) z tow arzyszeniem  orkiestry. V, 
końcn orkiestra odegrała uwerturę z Najad, utworu isten- 
dala. Oprócz tego  odśpiewał pan Zaehel włoską arję z 
Somnambule. W ykonaniu tych ntworów nie wiele zarzu­
ciliby m ogła i najostrzejsza k ry ty k a  Może koncert 
Beethovena wymaga więcej męzkiej siły , ale gra była 
nadzwyczaj b iegła i dokładna.

Ś p iew  chóralny w k o n certach  T o w a r zy stw a p o w in ien -  
by k o n ie c z n ie  n a leżeć  do p rogram u . A le T ow arzystw o  
n ie  ma d z iś  s i ł  od p o w ied n ich , a u siło w a n ia  W yd zia łu , 
aby p rzy  n ow ej reo rg a n iza cji T o w a r zy stw a  .w e sz ły  *  
sk ła d  is tn ie ją c e  w e L w o w ie  k ó łk a  śp ie w a k ó w , n ie  p o­
w io d ły  s ię .  W k ró tce  o p la n ie  reo rg a n iza c ji T o w a rzy ­
stw a  m u zy czn eg o  u m ieśc im y  o b sze rn ie jszy  artyk u ł w 
fe jle to n ie .

— N asze  stra ty  podczas ostatniego pow stania (w 
r. 1863 i 1864) według najnowszych ohliezeń są nastę­
pujące.- Zginęło w boju 33.800 — powieszonych 1.468 — 
w ysłanych w Sybir 18.682, m iędzy tym i kobiet 164. 
Liczba wysłanych w stepy U ralskie wynosi 33.780 — 
wysłanych w głąb Moskwy 12.556, między tym i 218 
kobiet. W  sałdaty wzięto 2.416 — u w ię z io n y c h  jest 
31.500 — nm arło przed w yrokiem  620 — a skazano na. 
śm ierć zaocznie 7.060.

— W y ro k  w ie jsk i. Gospodarz z pewnej wsi koło 
D rohobycsy w rócił przed kilknnastą dniam i z karczm y 
późno do domn, i wszedłszy z nienacka do izby, stał 
się naocznym św iadkiem  sceny, k tóra  musiała mu przed­
stawić w ja k  najgorszem  św ietle m ałżeńską wierność 
jego połow icy. W skntek  tego pow stała borba między 
owym gospodarzem  a parobczakiem , k tóry  brał czynny 
udział w pomienionej sc e n ie , a gdy parobczak by ł 
młodszym, silniejszym i mniej pijanym, więc n torow ał 
sobie z łatw ością drogę do odwrotu, a niefortunny m ał­
żonek został sam w chacie, z kilkom a guzami na g ło ­
wie i z niew ierną żoną. Sprawa ta  w ytoczyła się naza­
jutrz przed sąd grom adzki, który  lm o  nie uznał za sto­
sowne w ytaczać sprawy przeciw  parobczakow i, 2do ska­
zał męża na 10 plag, za to , że w nocy włóezy flię po 
karczm ach i nie pilnuje żony, a 3tio skazał żonę na 15 
p lag , k tóre  ze względn na słabe jej zdrowie przem ie­
niono na grzyw nę w ilości 5 złr. Gdy jednak  skazana 
nie posiada m ajątkn, i w yegzekwowanie grzyw ny od 
niej okazało się niepodobnem , więc zagrabiono tym cza­
sem kożuch — mężowi, i tym  sposobem ukarano go po­
dw ójnie. Skazani przyjęli wyrok potulnie i nie zapo­
wiedzieli wcale rekursu.

P rezentu  m o s k ie w sk ie . Na pam iątkę zeszłoro­
cznych przejażdżek carowej i carewiczów kolejam i gali- 
cyjskiem i otrzym ali przy kolei lw owskó-czerniowieckiej 
pp.: dyrektor ruchu Ziffer, order św. Anny 3ciej klasy 
inspektor Herz i inżynier E lsner, ordery św. Stanisław a; 
nadinżynier Gintl, inżynierowie Mikucki i G lik , tudzież 
urzędnik adm inistracyjny Scbon. kosztowne pierścienie 
(ostatni za albom fotograficzne widoków kolei lwowsko 
ezerniowieckiej i typów  Indowych z K ołom yjskiego i 
Lwow skiego); — przy kolei zaś K arola L udw ika pp. 
dyrekter rnelm lAsprung, o rder św. Anny Sciej fclasy, a 
inspektor L uszka, order św. S tanisław a.

— P rzy  ostatniem  ciągnieniu lo te r j i  lwowskiej zda­
rzy ł się szczególny w ypadek. Pewien rękodzielnik w 
w arstacie piekarskim , którem u przyśniły  się trzy  nu- 
mera — niechcąc takow ych wyjawić swym tow arzyszom , 
dla zbycia się jednego ciekaw skiego, p o d a ł mu żartem 
trzy  inne nnm era, jakoby te  były  mu się przyśniły; po­
czerń postaw ił na loterję taa praw dziw e wyśnione ł złr., 
i nie w ygrał nic, drugi zhś, postaw iw szy 25 centów na 
powiedziane mu żartem , Wygrał 1.20U złr.

Z G ró d k a  17. lntegó b. r. nadesłał nam ks. pro­
boszcz obr. grec. ka t. T rzeszczakow ski nwagi nad spo­
sobami zapobieżenia nędzy m i ę d z y  ludem wiejskim. Jah 
kolwiek w znacznej części sposoby, proponowane przez 
ks. Trzeszczakow skiego, nie w ydają nam się praktyczne- 
ini, umieszczamy jego  pismo p r z e z  wzgląd na dobre chę­
ci au to ra; |  iB k  K .  ,

Dowiadujemy się, że na  Mazurach ludzie przez by łą  
powódź z głodu g iną. Ponieważ -periculum. tst in mora, 
dlatego proszę uprzejmie szanownej redakcji o pom ie­
szczenie następujących uw ag, jak b y  głodow i zaradzić
można :

1. Utworzyć kom ite t [głodowy z jego  filiami.
2. Zrobić pożyczkę, jąk  to  już zaproponow ane było .
3. Otworzyć końskie j a t k i  (jak  je s t w W iedniu), a 

kum itet postara  się o Sprowadzenie koni, niezdolnych do 
robo ty , li ty lko  do rzezi.

4. P rosić  dyrekcyi kol. żelv by dla gfodow ych 
stron żywność sprowadzana nie op łacała transportu .

5. Po  dworach i plebaniach pozakładać garkuebnie, 
i tam  dla ludn gotować zupę rnm fordzką.

6. Z nastaniem  wiosny skoro się ziem ią rozm arznie, 
wyrobić u rządu, by ko ry ta  rzek były uregulowane i 
tamy porobione. P rzez to  dwa cele by się o s iągnę ła  
a) że naród głodny m iałby zarobek, b) że nadal prze­
szkodziłoby się podobnym nieszczęściom. To
ło już dawno a dawno uczynić. Ponieważ takowa 
ta , żeby b y ła  na coś zdałą, dokładnie Pr“ P̂ Ŵ s.  
być winna,‘dlatego kom itet g ł o d o w y ^  
propriacje gruntów, S u  tego  po g ^
niewaź takow a czynnosc jest w -
ta  robota nadzorcy dróg zająć się powinni

‘ 7. Ludzi zachęcać, by wszystko co się dobrze spo­
żyć da, na pożytek obracali, n. p. rozm aite ptactw o, 
którego nasi Indzie nie jedzą, a w innych prow incjach 
n ie »  sie żyw ią.
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8. W ydać odezwę do ś r e d n ic h  prowineyj, by zna­
czną część ludności aż do żniw do usług przy jęły . Po­
w iaty, kom itaty i urzęda parochialne, wykazam i po trze­
bnych oaób by się zaję ły , prosić.

9. Prosić, by oprócz straży bezpieczeństw a w ojska 
w inne prowincje ściągniono, ażeby konsuraoję zmiej- 
szyć.

10. Zapomogi n ie  w pieniądzach, jeno w natura- 
liach udzielać.

11. Do żniw pozam ykać szynki, by ludzie z rozpa­
czy ostatni kęs w karczm ach nie marnowali.
■“  12. Prosić, by po w szystkich parafiach składki do­
browolne w całej m onarchii na ten cel zbierane były .

(X . P. Z .)  K rak ów  dnia 14. lu tego. Zamiar zwinię­
cia instytntu technicznego w Krakowie i zaprowadzenia 
w miejsce tegoż  insty tn tu  szkoły  realnej, dal powód 
do kilku głosów w Czasie. W  nadziei, że sprawa tak  
ważna nigdy dostatecznie wyczerpniętą być nie może, 
dorzucam y i my k ilka  słów w sprawie te j. tak  " w o  kraj 
obchodzącej. Nie bez radości przyjęliśm y zamiar rządn 
rozw inięcia i zorganizow ania szkoły  technicznej dla 
Galicji, nadszedł bowiem czas wielki nporządkow ania 
tej sprawy, tak  blizko z rozwinięciem się przem yoln w 
krajn  spokrewnionej, i żywimy nadzieję, źe organizacja 
ta , odpowiednio do potrzeb kraju dokonana, wypełni lu ­
k ę , jak a  pod tym względem w Galicji panow ała. Który 
z dwóch zakładów technicznych więcej dotąd potrze­
bom kraju odpowiadał, nie będziemy się rozwodzić, bo 
obydwa m iały wady organiczne, równe wadom wszy­
stkich zakładów  technicznych w A nstrji, a o instytneie 
technicznym  krakow skim , jako o żyjącym jeszcze nie­
boszczyka nad grobem pisać nam nie wypada; to tylko 
w interesie prawdy dodać winniśmy, że ze zdaniem sza­
nownego korespondenta (P .) w n r .86. Czasu zupełnie się 
nie zgadzamy. Od kilku lat pojaw iająca się em igracja 
uczniów instytutu krakow skiego do innych zakładów 
technicznych, o czem dyrekcja insty tn tu  musi być za­
wiadomioną, zdanie nasze dostatecznie popiera. B łąka­
jące  się myśli utrzym ania obydwóch zakładów techni­
cznych w Galicji, nie maią najmniejszej podstawy, bo po­
m ijając znaczne w ydatki i niejednolitość w kierunku 
szko ły , nie widać dotąd potrzeby dwóch zakładów 
technicznych dla Galicji, które zawszeby u tykały  przez 
brak nauczycieli fachowo w ykształconych. A zresztą 
gdy weźmiemy na uwagę, że Francja na cały tak  
rozleg ły  kraj jedyne zakłady techniczne ma w Paryżu, 
że P rusy  scentralizowały swoje zakłady w Berlinie, 
trudno w ym agać, aby uboga nasza kraina, prowincja 
w ielkiego państw a, aż dwa zakłady posiadać m iała, i 
aby tym sposobem tw orzyła pro le tarja t techników  w 
kraju , k tóry  ich w szystkich wyżywić nie potrafi i nie 
może, jak tego mamy dowody na b łtka jących  się po 
kraju  ukończonych technikach.

Ograniczmy się więc na jednym  zakładzie technicznym  
dla Galicji, ale postarajm y się o to , aby zakład odpowie­
dnio do potrzeb naszych zorganizow any został, aby z 
nim połączone zostały  szkoły  specjalne, aby młody 
człow iek ukończywszy zakład, nie szukał zawodu dla sie­
bie, lecz aby w ychodził w obranym i specjalnie wy­
kształconym  łachu.

D otychczas tak  zwany ukończony technik  dał się 
użyć do w szystkiego. Ukończy wszy zatem akadem ię we 
Lwowie lub insty tu t w K rakow ie, wnosił podania o u- 
mieszczenie do wszystkich z porządku dyrekcyj kolei 
w A ustrji, otrzym aw szy zew sząd litugrafow aae odpo­
wiedzi odmowne, zw ykle od słów : Nachdeż* %icht in
der Lage— poczynające się, prow adził życie w yczekują­
ce, bezczynne lat kilka; zmuszony dopiero biedą, spró- 
żniaczony, udawał się£do aplikacji rządowej lub pryw a­
tnie tu i owdzie pracow ał, wyczekując zaw3ze na jakie 
sta łe  zatrudnienie, i gdy takow e znalazł, choć w zupełnie 
odmiennym kierunku, brał — bo zupełnie jedno mu było, 
czy' byc architektem  czy inżynierem , chemikiem , m e­
chanikiem . lub geom etrą ; albowiem chodziło mu g łó ­
wnie o chleb powszedni.

Dziś chudzi ty łku o to, k tó ry  z obecnych zakładów  
technicznych ma być zwinięty ?

Znane nam są powody przeniesienia władz adm ini­
stracyjnych do Lwowa. Kraków z niem ałym  bólem zgo- 
z ił się na jyywtszępie, w ładz, bo upatryw ał w kroku

tym wyższe cele, dobro całego kraju  na celu m ające, 
teraz więc na to  samo urugie złe dla siebie przystać 
musi, tera więcej, że sprawa ta  z góry zadecydowana, 
a w ydatki w budżecie umieszczone, przechodzi tylko 
zw ykłą drogę konstytucyjnej form y.

Pow ody utrzym ania zakładu technicznego w K rako­
wie dla „p o z y c j i t  o p o g r a f i c z n ejj k r  a j u,b o g a c t w a 
s u r o w y c h  p ł o d ó w ,  k o p a l n i  m e t a l i ,  s o l i ,  w ę ­
g l a ,  s i a r k i ,  m a r m u r u "  są małe wobec koiminikacyj 
dzisiejszych; zresztą trzym ając się tej zasady przypuścić 
musielibyśm y, że na Szlązku pruskim lnb austrjackiin, 
gdzie przem ysł w ysoko jest rozw inięty na k ilku  milach 
kw adratowych, zakłady techniczne w pośrodku nieod­
zownie są potrzebne. N ie zapominajm y ta k ż e , ż e  p r z e ­
m y s ł  n i e  j e s t  d l a  s z k ó ł  t e c h n i c z n y c h ,  ale od­
w rotnie s z k o ł y  s ą  d l a  p r z e m y s ł u .

D la jakich powodów zakład techniczny znajdować 
się powinien w stolicy, nie piszem y, bojąc się dawać 
broń obosieczną w ręce naszych współzawodników.

Zdaniem naszem, zniesienie insty tu tu  technicznego 
w K rakow ie, a zorganizow anie akadem ii technicznej we 
Lwowie, nie tyle jes t zastraszające dla K rakow a, ja k  za­
łożenie zwykłej szkoły realnej w tem mieście. Bo py­
tam y, się do czego służą te szk o ły ?  Jak o  zakłady przy­
gotowawczo do szkół wyższych technicznych zbyt są 
rozw lekłe— przypuśćm y bowiem, że m łody człowiek w
7. roku życia rozpoczyna nauki w szkołach publicznych, 
to poświęciwszy się zawodowi technicznemu, a idąc 
zw ykłym  torem , będzie mial lat 26 gdy ukończy osta­
teczną szkołę specjalną; a przypuściw szy, że zaraz dosta­
nie odpowiednią posadę, to nim przejdzie la ta  p rak ty ­
k i, zaledwie w 33. roku życia stać się może fachowo 
w ykształconym  eetmikiem. Szkoły  realne zaś jako  szkoły  
dla niższych rękudzieł, w dzisiejszym składzie zupełnie 
są niedostateczne, dla braku w ykształcenia praktycznego, 
k tóre tu je s t podstawą.

Niechaj więc R ada m iasta K rakow a, w której rę ­
kach spoczywa obecnie ta  spraw a, postara  się w za­
mian za ofiarowaną miastu szkołę realną, o zakład  dla 
rękodzieł, o szkołę ręK  od  z i e l n  i cz o -p r z e m y s ł o  w ą
0 4 lub 5 kursach, k tó ra  to szko ła posiadając własne 
w arstaty, dostarczać by m ogła zdolnych cieśli, stolarzówi 
mnrarzów, ślusarzów, tokarzów  i t. p ., tych głównych 
niezbędnych czynników do podniesienia przem ysłu u nas. 
B rak tego  rodzaju ludzi zdolnych u nas w kraju, jes t 
wielki; każdy to  przyzna, k tokolw iek  bliżej ze stosun­
kami naszemi jest obznajm iony. Rada m iasta K rakow a 
wielkie by oddała usługi krajow i zaprowadzeniem 
tego rodzaju szkoły— niechaj ty lko nie żąda zbyt wiele,
1 niechaj usłucha głosu ludzi fachow ych , których w 
prawdzie w składzie swoim obecnym zupełnie nie po­
siada, ale którzy  rad jej nie odmowią.

Dowiadujem y się także , że zamiarem jes t rządu roz­
winąć dzisiejszą szkołę sztuk pięknych. Rada m iasta 
postarać się winna o połączenie z tą  insty tneją szkoły 
specjalnej dla architektów , k tó ra  to  szkoła przy szkole 
sztult pięknych umieszczoną być winna, a m iasto K ra­
ków, maiące ty le  wzorów budownictwa, najodpow iej 
niejszein będzie miejscem dla niej. A tak obok szkoły , 
k tó ra  wydawać będzie zdolnych rękodzielników , będzie­
my mieli _szKołę specjalną dla budow niczych. Niechajźe 
Wtenczas m agistra t m iasta Krakowa nie w ydaje wię­
cej tak  zwanych patentów  na majgtrów, ale niechaj je  
wydaje szkoła rękodzielnicza, ludziom, k tórzy  tę szkołę 
ukończyli i to  po 41etmej prak tyce po za szkołą i po 
złożeniu odpowiedniego egzam inu.

— T a rn ó w  dnia 16- lutego. K om itet tarnow ski, do 
niesienia pomocy dla poszkodowanych powodzią ustano­
wiony, zawezwał w szystkich plebanów, w szystkie dwo­
ry  i wszystkie zwierzchności gminne, aby przy łożyły  rę­
ki wspólnie do dzieła, zaliczając z funduszów zeszłoro­
cznej zapomogi kw oty pieniężne do rąk  plebanów na 
zakupno zboża dla rozdzielenia takow ego pomiędzy lu­
dność najbiedniejszą do wyżywienia.

M agistrat tarnow ski za przyzwoleniem Rady gmin­
nej obdziela przez kom isję do tego w yznaczoną, pod 
przewodnictwem księdza kanonika Króla, sk ładającą się 
z pp. Gniewoszewskiego, S zelig iew icza, Szebesty i 
W alczaka już od 6. bra. ‘codziennie zupę rum fordzką i 
3/ ,  funta chleba 300 ubogich.

Na korzyść poinienionegu celu dobroczynnego za­
ję ły  się panie z Tarnow a i okolicy z w łasnego popędu 
urządzeniem lo terji fantowej, w połączeniu z balem , co 
odbyło się dnia 11. b. in. Pułkow nik konsystnjącego 
tam  piliku huzarów, Tir. R ygytzky, pozwolił bezpłatnie 
muzyki pułkow ej na ten bal.

R ezultat balu, przy tak  ogólnych usiłowaniach był 
pom yślny, bo zebrano około 8<X) złr. w. a. na rzecz u- 
bogich.

M agistrat m iasta Tarnow a podając, to  do powszechnej 
wiadomości, wywiązuje się z długi1 wdzięczności dla 
w szystkich, którzy pracy i trudów nie żałowali, aby 
otrzeć łzy współbraci.

— W zeszłym tygodniu naw iedziła niepraktykow ana 
drożyzna m iasteczko (T io d o ró w , gdzie zaskoczone przez 
zamieci śniegowe pociągi kolejowe z podróżnymi mu­
siały  pokutować za winy B oreasza. Podróżni skon­
sumowawszy w szystkie zapasy żywności mieściny, trze­
ciego dnia rekolekcji o mało nie ginęli z g ło d u ; prze­
płacali przeto jakiebądź jadło , i tak  za jedno jajo  p ła­
cono po 20 centów. Za łóżko z pościelą żądano i da­
wano 4 guldeny za jedną noc.

— Z pod Z uraw ua donoszą o przygodzie jan iegoś 
handlarza bydła, izraelity , k tó ry  z powodu zasłabnię­
cia jednego wołu z pędzonego przezeń stada, został 
przez urząd gminny z powodn, jakoby  wół zapadł na 
chorobę zaraźliwą, przy aresztow anym , a następnie we­
dle §§. ustawy gminnej obitym , t . j . dostał tyle plag, 
ile gg. zaw iera ta  ustawa. Zarządzone śledztwo wykaże 
istotę czynu.

— P rzy ja c ie la  Ludu wyszedł nr. 5ty, ten zaw iera: 
Helena, powieść. Opowiadanie m ajora, poem at. Chrze- 
ścianie na W schodzie, z ryciną. Jezioro  Sieinlin. Gro­
bowiec W ładysława Jag ie łły , z ryciną. Nowy środek 
przeciwko soliterow i i glistom . O poprawie ras zwie­
rzęcych. Chów królików . — Zapiski gospodarsk ie : Śro­
dek na chorobę bydła rogatego  i koni, zwaną m orzy­
skiem . Skntek mię&zania trocin do naw ozu. Marchew, 
jako pokarm dla pszczół. Marynowanie śledzi. P łyn, 
wzmacniający w łosy na głow ie. Aby krow y długo się 
doiły . Przeciw  kurczowi żołądka. Nowy środek zabez­
pieczenia bydła od zarazy. Tuczenie drobiu. Środek 
przeciwko ranom , pochodzącym z odmrożenia. Mydło 
glicerynowe. Rozmaitości. — P rzedpłata na Przyjaciela 
Ludu wynosi półrocznie 2 złr. 10 k r ., lnbt całorocznie 
4 złr. 20 k r. W szystkie urzęda pocztowe przyjmują 
przedpłaty pod ad resem : „Do redakcji Przyjaciela Luau 
we Lwowie."

— Duitt d z is ie jsz e g o  wyszły z pod prasy na ko­
rzyść m ającego się budować szpitaln w Złoczowie, walce 
„Kniażę" przez K. P ., k tóre liczą się do najlepszych u- 
tworów teguroeznych tańców. Nabyć ich można w 
księgarniach W ilda i Milikowskiego, w sklepie Niemirow- 
skiego, tudzież w handlu papierów  Bogdanowicza, k tó ­
rzy to  panowie raczyli się zająć ich rozprzedaniem .

Ostatnie - wiadomości.i
Otwarcie sesji sejmu węgierskiego jest po­

stanowione na dzień 2. marca.
Na otv, arciu sesji Izby wyższej Rady pań­

stwa dnia lb. b- m. znajdowali się prawic w.szj - 
scy arcyksiążeta Nowo mianowany prezes, ku. 
Colloredo powitał nowe ininisterjun i zapewniał 
że Izba wyższa zarówno z większą częścią lu­
dów m marchii przyjęła je z zupełnem zaufaniem 
(oklaski). Prezes ministrów, ks. Auersperg poleca 
rząd wsparciu Izby wyższej, która zawsze była 
wierną misji swojej i duchowi patrjotycznej bez­
stronności. Zadaniem rządu będzie, przy pomocy 
Izby, obok niezaćmionego blasku 'korony i 
obstawania przy literalnych instytucjach, spełnić 
to, co mu iest przekazane (oklaski.)

Przez Pragę przejechał dnia 17. b. m. oso­

bny pociąg Hanowerczyków, wiozący 862 osob, 
spieszących na srebne wesele swego dawnego 
króla. Pruskie poselstwo nie pozwoliło tym po­
dróżnym zjeść obiadu w Dreźnie.

Według prywatnego telegramu starej P rm y ,  
nadesłanego jej z Paryża pod dniem 17. b. m., 
sprawa legionu hanowerskiego jest -uż całkiem 
załatwioną. Legioniści mieliby wrócić do swych 
ognisk, kosztem rządu pruskiego.

L ’ Etendard z d. 18. b, m. oznajmia, że przy­
bycie Hanowerczyków zadziwiło rząd francuzki, 
który nie mógłby ścierpieć, aby manewry obce 
kompromitowany stosunki sąsied/ de. W bidze fran- 
cuzkie nie wzięły w opiekę wychodźców. Dobro­
wolne wyjaśnienia, lane w Berlinie przez rząd 
francuzki, iż należy w tym względzie postępować 
w porozumieniu, tudzież uwiadumierde o krokach 
przedsięwziętych, znalazły w Berlinie najlepsze 
przyjęcie.

We Florencji obiega pogłoska, o której wspo­
minaliśmy już po kilkakroć, że jenerał La- 
marmora uda się wkrótce do Paryża w misji po­
litycznej. Mówią tam także, że z powodu zaślubin 
księcia Ilumberta z Księżniczką Małgorzatą, król 
da auniestję tym wszystkim żołnierzom, którzy 
bez zezwolenia swycn zwierzchników, wzięli u- 
dział w ostatniem rzymskiem powstaniu.

W parlamencie włoskim ministerstwo przed­
łożyło projekt ustawy, mocą której irzyszła żona 
następcy tronu otrzyma rocznej pensji 500.000 fr. 
M enalrea wynurzył przekonanie, że Izba załatwi 
w bieżącym miesiącu sprawę budżetu, i że nie 
będzij potrzebowała wotować prowizorycznego 
budżetu finansowego.

Telegram, wysłany z Bukaresztu dnia 17. 
lutego ą|pw i; „Dziennik urzędowy otrzymał ko­
munikację, która twierdzi, że wieści o istnieniu 
cudzoziemskich band w Rumuuii są wynalezione 
przez spekulantów giełdowych, aby sprowadzić 
zniżenie papierów. Zresztą i stronnictwo opozj 
cyjne zaprzecza tym wieściom."

. uurnal de ot. Petersb. zbija wiadomość Time- 
sa, dotyczącą obecności jenerała Czernajewa w 
Serbii, polemizuje z la  Patrie, która wspominała 
o moskie wsko-serbskich knowaniach, i nakoniec 
nie wierzy uwadze la  Liberty  jakoby między Pe­
tersburgom  a Rzymem miało przyjść do skutku 
jakieś porozumienie.

Telegramy „Gazety Narodowej".
W iedeń dnia 19. Int< £ 0 . Mr ster 

finansów wręczył prezydjum Izby poselskiej pro­
jekt budżetu na rok bieżący Miiiisterjutn finan­
sów potrzebuje dziesięciu milionów, rolnictwa 
6 4 5 .9 0 0  guldenów, obrony krajowej trzech mi­
lionów , na procentu od długu państwowego 
1 2 2  milionów, na umorzenie długów 2 3  mi­
lionów guld.

Florencja dnia 18. Intago. Listy 
z Rzymu zapewniają, że Austina skłania się do 
zawarcia konkordatu, podobnego do franeuzkie- 
go, i m:ała w tym względzie wezwać pośredni­
ctwa FranCj..

G osp od arstw o , przem ysł 
i handel.

C e n u i k  g i e ł d y
Płacą Żądają
w. a. w. a.

we Lwowie, d. 18. lutego zł. c. n.
1. AUf j e  z«  sz tu k ę . 

Kolei gal. K ar. Ludw. . .
1

207150 208 25
k o le i Lwow. Czerń- . . . 177 50 178 00
Banku byp. galic. . . . 73 25 73 75
Papierni ezerlańskiej , . . 00 00 00 00
• LI. Isty za sta w n e  za  100 z ł

83I w .  kred. gal. m. k . l  ^  g 82 95 45
Tow. kred. gal, w. a > oj g. 78 90 79 40

Banku bypot. galic. I j* 88 00 90 00
III. O b lig i za 100 z łr

65 60Indeinnizacyjne galic. . . 65 30
dtto . W k. krakow .! 00 00 00 00
a tto . K s. buKowiń. 64 25 64 75

Pożyczki głodow . z r. 1866 
Pierw . kol. gal. K- L . I. era.

99 25 99 75
94 00 94 50

otto  utto  dtto 11. e n . 89 75 90 ■ió
dtto d tto  Lw. Czerń.

1. emisji 80 25 80 75
dtto  dtto dtto 11. dtto 84 00 84 50

IV . K onety .
D ukat holenderski . . . 00 00 00 00
D ukat c e s a r s k i ....................... 5 57 5 60
N apoleond’o r ...................... 9 38 9 43
Rubel srebrny  rosyjski . , 1 81 1 83

dtto papierow y dtto . . 1 61 1 62
Banknoty-, poi, za 100 7.1, poi. 00 00 00 i>0
T alar pm sl i srebrny . . . 00 00 00 00
Prusk ie  bilety kasow e . . 1 72 ,  1 73
Półim perjał rosyjski . . 9 62 9 71
Srebro  ....................................... 115 00 116 00

O c h o w ie  koni l o  tJndinflach  
v. u n srym  krają . Z różnych stron  docho­
dzą nas głosy o zm ianach, nabtąpić m ają­
cych tak w z irzj*dzie ja k o te i składzie te- 
r.Tziiiejszychstad rządow ych. Chów koni nie­
poślednie zajmuje miejsce w n aszeu  go­
spodarstw ie, każda tedy zmiana albo dobro­
czynnie albo zgnbnie na nie wpłynąć mo­
że. Oddany od dawnych ła t, i to z powodze­
niem tem u zawodowi, cznje sie obowiąza­
nym, k ilka moich uwag skreślić; a pisząc 
d la  ogółu, to  jes t dla ludzi, którzy konie 
chow ają i chować m nszą,choćnietrudnią  sie 
tem  w yłącznie zacznę ea  uw ag, k tó re 's ta ­
dnikom doświadczonym jako  zbyteczne sie 
wydadzą; ale k tóre do w yjaśnienia moich 
m yśli za niezbędne uważam.

ChowajcyO cokolw iek bądź, musimy naj- 
pierwej wiedzieć co korzystnie cliować m o­
żemy, a zdawszy sobie dokładną sprawę co 
chować chcem y, obrachuwać środki, jak ie  
nam do urzeczyw istnienia naszych zamysłów
służyć m ogą.

Ze wszystkich chowóv chów koni naj­
więcej przedstaw ia trudności: już raz dlale- 
goj że życie ludzkie nie w ystarcza jak  na 
w yclijw anie pięciu du sześciu pokoleń, i że 
syn albo chów,’ po ojcu odebrany, zupełni0 
zarzuca, albo inną postępując drogą psuje; 
już te żd ła teg o , ż< nL  ja k ’ Ji innych zwie- 
izą t, u któryoL |edną tylko w ykształcam y 
własność, najirzykład w bydle mleczność lub 
mięsność, w owcach wełnę, i na nią całą 
nasze uwagę zwracamy, tu taj musimy uwa 
żać, raz nu ksz ta łt pow ierzchow ny, po; 'tó- 
re na budowę ciała, czystość kości, śrię-

fnów, które nam dają wskazówkę siły i 
odowitości zwierzęcia, niemniej na krew, 

to  jes t stałość rodu.’ z k tórego koń p o ch o ­
dzi. i k tó ra  częstokroć jego  v, artość podw a- 
ja , ale jeszcze’ na jego  przym ioty  um ysło­
we, które niemało do jego  użyteczności 
się przyczyniają lub go zupełnie do nieu­
życia rob ią .

Pojedynczy w łaściciel może chować co 
mu sie podoba z wiekszem lub lruiejszein 
powodzeniem. Ozjm chow będzie wylączm ej- 
szyrn, tem jła tw ie j się uda. Dzisiaj cjiów k o ­
nia w yścigow ego lub dużego powozowego 
jest najłatwii ja syrn: w pierwszym szukam y 
ty lko szybkości, pomijając resztę; w drugim  
wzrostu połączonego z piękną pow ierzcho­
wnością. Mając ku tem iietosowne kobyły  i 
ogiera, i nie szczędząc kariuu w pierwszym 
pukuleniu dochodzimy- do zamierzonego! ce­
lu — koń wyścigowy może nie hcJaie wy­
gryw ał, gdyż nie można żądać aby każdy 
w ygryw ał, ?le będzie szybko b iegał. I tak  
widzimy u nas konie czystej krw i, jako  p. 
Antoniego M ysłowskiego, E razm a W ołań 
skiego, ostatniem i trzem a la ty  ś. p. W ła­
dysław a D zieduszyckiego (jego dawniejsze 
były z kobył krajow ych) które ślicznie b ie­
gają. a jeżeli nie mieli zupełnego powo­
dzenia z, obcemi końmi, nio jest to  jeszcze 
dowodem, że go z czasem mieć nie będą. Lecz 
nam chodzi tutaj o chów krajowy, to ’jes t o 
koni", któro ogół chowa i chować musi.

P rzyroda sam?, wszędzie najlepiej wsha 
zaje,co chować można. W górach Karpackich, 
P irnejach w Szkockich chowa się mały koń 
o stalowych nogach, każda tam wprowadzo­
na rasa w kilku  pokoleniach przerobi się 
na hucuła, jako  też ten sam Mtcut, chowany 
przez kilka pokoleń w Holsztynie Bib pót- 
n jcn e jF ian - ji, przybierze w zrojt i kształty 
konia bulońakiego.

My ogólnie chowamy konia 14a/ i  do 
15ZJt, lekk iego , z piękną powierzcho .nością, 
na uobrych nogach,’ dziwnie w ytrw ałeBo na 
w szelaie biedy i zmiany pow ietrza zadowal- 
niającego się najskąpszym  karm em , nie 
tracąc, na swojej użyteczności; używamy go 
równie pod siodło, jako  też i do powozu, 
tak  dobrze do szybkief jazdy, jako  też do 
p ługa i brony. Jesfto  koń, który  do wszy­
stk iego musi być zdatnym, ("co Francuzi na- 
zyw aja cheval a double ^usaye), i to jes t ro ­
dzaj, k tóry  u uaj najłatw iej się w ycho­
wuje, za granicę jako  tow ar odchodzi i czę­
stokroć dobrze płaconym bywa.

Chowającego zadaniem jest zatrzym ać 
te jem u wrodzone i pokoleniam i utrwalone 
zalety, a jeźli można, dodać nowe, zawsze 
wszelako be s. uszczerbku tych, k tóre po­
siada.

Kon nasz pochodzenia wschodniego i 
do najnowszych czasów wsehodniemi og ie­
ram i odświeżany, odziedziczył własności 
przodków .

Przyroda w niczom się gw ałcić nie da­
je . Chowający chcąc do pewnego dojść ce- 
ln, musi równe z fó  wuera łączy ć ; chcąc za­
tem nasz konie w ich użyteczności litizy- 
mać, musimy mieć albo og iery  wschodnie, 
albo krajowe, albo też obce tego  sam ego, 
co nasze, pochodzenia, posiadające zalety 
naszych.

Przed trzydziestu k ilka la ty , co dobrze 
pam iętam , oprócz k ilkunastu dużych stad, 
które tutaj istn iały , każdy właściciel wsi 
m iał t: kzwaną stadninę i ogiera mniej w ię­
cej d o b reg o ; ogier chodził w tejcn w fiu 
mańce, woził panią do sąsiadów i obsłużał 
kobyły  w łaściciela, je g o ’oficjalistów, księ­
dza proboszcza słowem wszystkich, którzy 
takow e w obrębie wioski posiadali, — ko­
były chodziły z bydłem na pasze, w zimie 
razem z bydłem zimował# aa oborze i da­
w ały źrebięta, z których się bardzo użyte­
czne konie wyradzały".

Jeżeliby był rząd wtenczas, zam iast du­
żym kosztem  w łasne ogiery produkować, 
taicowe nabyw ał w kraju, b-dby aietyl- 
ko dużo pieniędzy oszczędził, iie chów ko­
ni, tak  w jakości, jako też  ilo ic i n iezm ier­
nie podniósł, gdyż w ielkie stada majae ku­
pca na swoje dobrze śrychuwane konie, 
byłyby nie upadły, a konie, jak ie  wtencza i 
chowano, były bez porównania lepsze, jak  

k tór nam rząd dostarczał z Radowiec, 
luh braki z Mezehiłgyeśz.

W  miarę jak  kraj nbożał, w ielkie stada 
jedno po drugiem nikły; w łaściciel stadni­
ny nil mając gdzie dobrego ogierka za tri 
nie pieniądze kupić, chów kont zastępuję 
chowem większej ilości bydł.i lub ,

zmuszony zaś chować konie, ndaje sie do 
rządowych ogierów.

O p e ry  rządowe, k tó re  w kraju  mamy, 
pochodzą po największej części z Radowiec, 
jakaś część z M ezehogyesz i’ B abolnr, i ki 
kanaście w kraju  zakupionych.

Najcelniejsze stada są : K isber, czysto- 
angielskie, w poł, wie wyścigowi ; 'potem 
Babolna, wschodnie, w znacznej ilości czy­
stej k rw i; oakonjee M ezehogyesz , gdzie 
wiele rodów pom ieszano, w Którym atoli 
są n iek tóre rody w czj stości przez kilka 
pokoleń prow adzone, tak , że się dzisiaj z 
odrębnym , sobie właściwvm typ’em odra­
dzają, (te  trzy  w W ęgrzech); nahoniec Eu- 
dowoe na Bukowinie , produkujące także 
dobre konie, lecz pochodzenia mniej s ta łe ­
go i szlachetnego, gdyż pierw iastkow o za­
łożeni na wołoskich kobyłacn.

Nie będę się rozw odził nad tem , co te 
stada kosztują i czyby kraj za te  same pie­
niądze lepszyeh koni mieć nie mógł; ty lko 
biorąc dzisi >jszy statua quo, tw ierdze, co mi 
każdy bezstronny znawca przyzna,’ że dzi­
siaj oeiery , których nam te stada dostarc zaja, 
są aobre, i że takowych, nie mówię le­
pszych, w k :aju  skupie by się nie dało’,

Te stada te r tz  zostaną tak  ja k  są, albo 
będą zwinięte, lub znacznie zm riejszone.

’Do utw orzenia takow ych całe państwo 
się przyczyniało, słusznie T.atem, by każdy 
k raj, wchodzący w. sk ład  państwa, równe 
korzyści odnosił.

Myślę więc, oy w pierwszym razie, 
to  jest, jeżeli stada zoclaną tak , jak  sa, 
przysłużało nam prawo w ysvłani» k o g o ś‘z 
kraju , k tó ryby  się z zarządem porozum ieć 
mógł tak  co do stusowności wyhuru, ja- 
koteź c o d a  ilości og.erów , kioreby z trzech 
lepszych stad na nas p rzypa lały.

W drugim razie, tj. jeżeliby stada zwi • 
nięte lub pomniejszone być u ta ły , nigdy 
nie przypuszczam, aby tc m ogło się stać 
bezvz,» ‘unkow o, gdyż nie można w ątpić, że 
sąsieazi nasi, bogatsi niż my. i k tó rzv  do­
brze znają i cenić um ieją zalet" naszych 
koni, takow e by w y k u p ili, państwo zosta­
łoby pozbaw ione owoców cyloletniej pracy 
i tylu milionów ; lecz nawet gdy hy ta i/y- 
pizedaż ras tąp iła  z w arunkiem , że ty lko 
krajow cy są  do niej przypuszczeni, to  by 
Galicja, jako  o wiele najuboższy kraj w 
monarchii- z inuemi prow incjam i współza­
wodniczyć nie m ogła.

Galicja Drzeto ma prawo żadać , aby 
część na m ą przypadająca, co do j a k o ś c i  
dia Galicji stosowuą. co do ilości odpowie­
dnio, jej wyd7-elona, i..właścicielom galicyj­
skim, chowającym 7 powonzeniem konie, 
aibo za gotowe pieniądze, ąlbo też na wy- , 

p ła t odiUną była. 1

Mając dzisiaj w JE . hr. A lfredzie P o ­
tockim , m inistrze rolnictw a, natnralnego 
naszego zastępcę, którego wzorowe gospi 
darstw o, chów 'koni, bydła, on iee i t. d. 
najpewniejszą dają rękojm ię, o ile na niego 
liczyć możemv, 'daje  mi sij na czasie, w 
przedmiocie enowu koni, tafc ważnym dla 
nas, nasze słuszne życzenia w yłuszczyć.

Dowodem będzie, że te  noj° treściw e
uwagi znalazły iwnam e w k ra ju , jeżeli k tó ­
ry  z łaskaw ych czytelników  przełoży rako ­
we na język niem iecki i do Sportu poda.

Juliusz hr. Dritduszycki.

P o ciąg i k o le i że la zn e j  
K arola Lfedw iL*:

Odchodzą ze L W o w a  o g. 5. m. 10. r. 
„ „ c g . 5. m. 20. w.

„ z K r a k o w a o g. 10. in, 20. r.
» „ o g . 8. m. 40. w.

Przyeliozzą d o L w u w a  o g.  8.  m.  40. w.
„ „ o g.  8. m.  32. r.

■ do K r a k ó w  a o g. 2. m. 34. p,
« » o g. 6. m. 13. r . .

P o c lą 1 k o le i że la zn e j L w ow ak o-  
C zerir iow ieck lej:

Odchodzą ze L w o w a o g . 10. rano.
„ „ o g. 10. wieczór.
„ z U z er  ni o w i e c  g . 5 . 25 m. r
» a g . 6. 30 m. w.

Przychodzą do L w o w a  o godz. 5. rano.
> „ o  godz. 5. wiecz-
„ do C z e r n i o w i e c g. 8. i 5. 
a .  W g. 8. 14 Ł .

T e le g r a fo w a n y  kurs w ied eń sk i
z dnia 18. lntego

O blig.dług.państ.51’ na 100 zł. m, k . 
Pożycz, n a r.185 4 5%  z.a 100 zł. m. k.
Losy z roku 1 8 6 0 ............................
Akcje baLku nar....................................

„ T ow arzyjt. K re d . na 200 g ł .  
Londyn 10 fnt.. sterlingów , . . 
D ukaty cesarskie sztuka . . . .  
Srebro za 100 zł. w. a. . . .  .

W. A.
z ł. | c.

57 40
66 00
82 90

712 00
192 90
117 60

5 61
115 76



GAZETA NARODOWa * dmą 49. Lutego 1 8 6 8 . 5

Z T a -now a. W  miesiącu grudniu z. r. 
sta j i  w katedrze tarnow skiej o łtarz  nowy, 
św. benedykta , kosztem  i staraniem  W- J ó ­
zefa OmeUny G rom nickiego, dziedzica dóbr 
L askow ce i innych, a w ykonany przez p. 
Kornel,- Dranko. obyw -teia  i snycerza t-ntej- 
szego. Ołtarz ten, w Btylu czysl a gotyckim , 
zaleca Big w ielką lekkością ryBunku, pięknym  
pomyBłem, nadzwyczaj cźystem w ykona­
niem, a do tego  wzorow m wykończeniem. vak 
pod względem snycerskim , lakierniczym  iak 
i pozłotniczym , n iety lko , że nic do życze­
nia nie pozastaw ia, ale śm iało rzec można, 
że pod tym względem najcelniejszym  p ra­
com pierw szeństw a nie ustępuje. 1230 2-2 

Kt K ró l, kan. ka t. ta rnow sk i.

D B S I T O K I W E

i F A T E  D E N T IF R IC E .
Dentorine to  praw dziw y elixir ; odśw ieża i 
oczyszcza usta, umacnia dziąsła i zapobiega 

próchnieniu zębów.
Pate dentifrice zosta ła  w odnośnym dziale 
parfume^yj kom pletną reform atorką ■ za s tę ­
puje wszelkie owe proszki i opiaty, których 
żrące cząstki składow e rujnow ały  mniej 
więcej zęhy. W  eelu osiągnienia delikatnej, 
m iękkiej piany, dostatecznem  będzie po ­
trzeć lekko po paście szczoteczką w ilgo ­
tną. P itn a  te j paBiy nad„je zębom lśniący 

1149 b iałością połysk. 3 -1 2  
S K Ł A L Y : we L w o w i e ,  w ap tece 

A aolfn  B e rlin em , w T a r n o p o l u  w a- 
p tece dr. B n ck e ltn .

i  w z m o c n i e n i e
#»a
z
a.

A
V

e

o

o
u
a

zapewniają wyrabiane przezeń: - m no« u 
popraw n' 1301 2—?

Patentowane okulary-konserwy.
Tak w spom niane dopiero, jako też  i inne in- 

strumenta m ego wyrobu, odznaczone są w ielkiem i 
medalami na wystawach przem ysłow ych, T£ wyborne 
towary sprzedają en gross i en detail:

Okulary, cw ikery - od ztr. I do 3
n invisib le od złr, *2 do 4

srebrne lub 2lote od ztr. 3 do 6
W ojskowe biaokle podróż, od ztr. ID do 22
Perspektyw y teatr, da Iow. od zlr. 5 do 40
Stereosk, ąparaty i obrazy oo zlr. 6 do 12
JLaterna m agica o 12 du­
żych obrazach na szkle, 
przedmiot zupełnie świeży  
poprawny z jr. 12
Barometry, przyrządy do rysunków, term om e­

try. podstawki do dalowidów. W szelkie optyczne 
instrumenta sprzedają pod gwarancją; przedmioty 
optyczne zam ieniają się także.

Z a m ó w ie n ia  w ykonyw anebęd§ jak 
najlepiej. -S A n E S IS E T E ł.

w W iedniu, K śirntnerstrasse 40.

Konkurs.
W ythiał Rady powiatowej Złu- 

czowsjkiej rozpisuje niniejszem kon­
kurs na posadę sekretarza Rady z 
pensją roczną 800 złr., w ym agając od 
kompetenta wiadomości prawniczych. 
Termin zgłoszenia s ię  do dni a ł ,  mar­
ca 1868 r. 1354 2 - 3

Środek odraza uśm ierzający m igrenę, ból 
g łiw y  gw ałtow ny i newralgie, zwany

iSG UARANAf-
rr.GRIMAULTETCfAPTEKARZYwPARyŻU

Je s t to  I e k a i  s t  wo n i e w i n u e .  a wy 
łącznie roślinne, pochodzi z B razy lii; ' Btar* 
niem pp* Grimault ty Cie do Francji sp row a­
dzone. Spizedaje się w pudełkach po 12 
pakiecików  wraz z przepisem użycia a- 
nychżfe w języku polsk .m . Każdy pakiecik 
opatrzony je s t podpisem : Grimault ty Cie.

D ostać m ożpa: we L w o w i t  w a p t ' • 
l ach pp- Z . R u k e ra , B e rlin  e ra  i P . Mi- 
ko lnsc liii,- w K rakow ie w aptece p, B ru ­
nona MiczyóBkiego i w aptece p, Ś edyka, 
w Pozraniu  w aptekach pp. dr. M ankew i- 
eza i E lsnera  ; w B rodach w aptece o . 
F ranzos; we W iedniu w składach m aterja- 
ł<iwaptecznych pp. Babę i RÓder. 1013 11-28

Złoczów dnia 14. lutego 1868nParyż
1867.

W iedeń
1866. l i

Londyn 
" 1362.

Na G r a b e n  Nr. 3.
w  W ie d n iu , i  S to c k , f i c k e  d e r  

K d rn tn e r iitra s  se.
MACAZYN SUKNI

K E L L E R  & A L T ,
który : pow oda swych e le g a n c k ie h , 
ty lso  podług najnowszych żurnalów mo­
dy w wrasnyt-h wyrubmach sporządzo­
nych sukni męzkich na w ystaw ach prze­

m ysłow ych najw yźszem i medaiami

udjzezególm ony został, poleca swe wy­
roby pod g w a ra n c ją  co do jakuści ma- 
teryj i najsum ienniejszego- szycia po 

najtańszych cenach fabrycznych.
1047 E l e g a n c k i e  44— 200

UBRANIE BALOW E,
frak czarny lub surdut salonowy, spodnie 

i kam izelka z łx » .  2 4
Podróżne bajowe burki od 8 zlr. do 30
Surduty zim ow e bez podszewki od 6 zlr. de 36
Surduty zim owe watowan? od 14 złr. do 48
Surduty w iosenne )G  od 6 ztr. do 26
Paletoty od 8 złr. do 36
Zupełne ubranie od 16 zlr. do 30
Futra podróżne od 36 ztr. do 85
Surduty m yśliw skie od 6 złv. do 24
Szlafroki 
Fraki i tużurki 
Sutanny
Spodnie zim owe 
Kamizelki rozmaite

Prócz wym ienionych wszelkie m ożliwe #
przedm ioty gard eroby inęzkicj
—  ZAMOWIKNIA, /  d o ło ż e n ie m  należyfosci lub 
za przekazem pocztowym, podawszy rozmiary p i e r_ 
s i  i s t a n u ,  podobnież i w y s o k o ś c i  w k r o k u *  
wykonują się  jak najspieszniej, i dołącza się  do każ 
dej posyłki k w i t  g w a r a n c y j n y  tego , i i  sU‘ 
fcnie nie przypadłe do upodobania, bez trudności 
zam ienione będą,
—  WZORY MYTERYJ . do wybrania z nieb po* 
dług życzenia, dodaje się na żądanie b e z p ł a t n i e .

Odwołując się  do lego, i i wsze łkie nasze to­
wary za g o t ó w k ę  zakupujemy, że jesteśm y w 
s t o s u n k a c h  b e z p o ś r e d n i c h  z pierwszemi 
krajowemi i zagranicznem i fabrykami, nakoiuec 
zsyłając się na naszą s t a ł ą  m a k s y m ę ,  jak n a j ­
s u m i e n n i e j s z e j  i najlepszej usługi, polecamy 
s ię  najusilniej względom P. T. p u b l i c z n o ś c i ,  
zapew niając, iż wszelkich dołożym y starań, azeny 
jak n a j t a n i e j  i n a j s u m i e n n i e j  wszelkim  od­
pow iedzieć wym aganiom . Z głębokim  szacunkiem

Keller &  Alt. Graben Nro. 3, Wien.

od 8 złr. do 26
od 14 złr. do 28
od 16 zlr. do 30
od 4 złr. do H
od 2 złr. do 9

m m z  R o s u w t  « 0 ©
PR 3 RMA 111 ttewrauK ifciPAR M li 

9
P ig u łk i te niezawodnej skuteczności 

prrec iw  w szelkiego rodzaju r ż  e r  złą­
c z k o m , łączą w sobie esencję M atiko  i 
ba lsam  k o p o iw y , nie nają najmniejszej a 
t a i  odrażaj jcej w ori kopniw y, i nie sp ra ­
wiają odboania R ę i dla tego  to p o szu k i­
wane’ są przeż le karzy.

S p ry c o w a n ie  z  B la tik o  je s t niezaw o­
dnym środkiem  na też słabości dla osób, 
które wolą leczyć się crodkam i zew nętrzne- 
mi, jak  przyjmować lekarstw a.

Każdy flakonik opatrzony je s t podpi­
sem G rim ault et Co. 1017 6 —14

b  istać można we Lwow ie w aptekach, 
pp. P io t ra  M ik o la sc b a , B e r lin e ra  i 
Hi k e r a ; w Krakowie w aptece pana 
B r u n o  M i c z y ń s k i e g o :  w B rodach
w aptece p. F r a n z o s ,  i w  aptece p. 
S c h a i t e :  a w R zeszow ie; w Poznaniu 
w aptekach pp dra M a n k e w i c z a  i E  l­
s n e r a :  we W iedniu w składnio m aterja- 
łów aptecznych pp. R a a b e  i R O d e r :

W yborną, i pow szechn i e uznaną

I - I  1 3  9  Ł  T E 5  T  t  £
z  i e g o r r z n y c |  z b i o r o w  —  z a i e c aMagazyn RdoKa Schwarca

(plac Katedralny 1. 2 5 )
|  za fu, t  wiedc-óBkiej 
|  czyli "iężk iei w agi

R ansinoki p o  z łr . 1 e t . 50  
K a iso w  ,  , 5
-M elange * ,
M audarin » .  9

Pow yższe gatunki w yszczególniają się przy stos unfrowo nizkięj cenie 
p rz ę y v y b o rn y m  f n,fiW1t ,n • fiap acb e in . 1119 5—7

88m̂ : P tó b k i  tych herbat udzielają się tak w miejscu,
jak  i na prowincję b ez p ła tn ie .

Znowu świeżo nadeeztv wybór najrozmaitszych towarów do^

M a g a z y n u  A .  S T E I F A  S I N O W
mamy sobie za obowiązek polecić Sz. Publiczności po najuraiarkowańszych 
cenaćh, jako t o : kufry, walizki, torby i necesaires podróżne od 4  do 4 0  
złr., pularesy i portmonetki, bóty, szpicruty, laski i przybory myśliwskie.

Z  d r z e w a  Kasetki na cygara. Herbatę, Liżuterje, perfumy, 
rękawiczki itp.

Z  b r o n z i i . P ostum enty  na cygara, bombon.erki. flakomki, kała­
marze eleganckie itp.

K o c e , ' .dywany we wszystkich wielkościach i sukno na podłogi; 
łokieć po S 0  et.

O g n io t r w & I ©  k # 8 y  H  i e s e g o  i  b r o n i  n a j r o z m a i t s z e j
Największy skład komisowy^ srebra cliińsk;ego p ł ó t n a  r i i m h o r f i f -  

s k t e g o . .  b i e l i z n y  s t o ł o w e j ,  s a k  n a  materyj jedwabnych,
Dla zadośćuczynienia wymaganiom Sz. Publiczności, staramy się z 

jaknajlepszych źródeł, i po najumiarkowańszych cenach sprowa ’zat ia- 
sze towary. 1163 10
przesyłki pocztowe jak najakuratniej i w najkrótszym czasie uskuteczniają się.

C e n j  z n i ż o n e j

C e n n i k

1

h a n d l u  p ł ó c i e n

' . H 0 I M E S A

we Lwowie, w rynku pod l. 173.

54 łokciow e weby rum burgskie, 
sztuka po zł. 30, 32. 34, 36,40 i wyżej.

50 łokciow e weby holenderskie, 
szt. po zł. 20, 22 . 94. 26. 28,30 i wyżej.
30 łokciow e apretow ane płótno z przę­

dzy białej na koszule, 
szt. po zł. 14, 15, 16, 18 . 20 i wyżej.

0
30 łokciow e surowe płótno z przędzy 

białej na p rześeiradła i kalisony 
sztuka po z łr . 10, 11, 12, 14, 16 , 18 .

A
0

30 łokciow e ptótno w igstadtskie 
'z t .  po zł. i i .  12, loj 14, 15, 16, 18 .

36 łokciow e nieapretow ane Creas 
płótno, przedew szystkiem  ua prześce- 

rad ła  i kalisony, 
sztuka po z lr . 13. 14, 15, 16, 17. 18.

*N
*3 łokciow e płótno na prześceradla 
bez szwu, sztnka na 6 prze^ceradeł 

po złr. 19 , 20. 22, 24. 26, 30 i wyżej

•H Białe D ra w d n w e  lniane chustki do 
nosa, tuzin p o  złr. 2.50 ct- i wyżej.

A

N

Keczniki; tuzin po zł. 6. 7, 8 ,9 .1 0 ,1 2 .
Bielizna sto łow a w nakryciach 

na 6. 12, 18, i 24 osób w ~ arn itu rajh  
po złr. 5 i w yżej.

•JbruBy pojedyńcze: szt. zł. 2 i wyżej. 
Serw ety , tuzin po złr. 6 i wyżej.

W
B iały  sh irling  na koszule 

łokieć po 14. 26. 28. 31, 35, 49,50 ct

A
B awełniany Creas najlepsza a na jtań ­
sza m aterja na prześcieradła i k a le ­

sony, w ąski, łok ieć  24 Ct. szeroki: 
łok ieć 30 ct.

0 Czarny siw y i kolorow y dames na 
poszew ki ło k ieć : po 20 i 24 cf.

0
Leny w szysttieh  tuw arow  płócien­

nych i baw ełnianych są teraz tak  u- 
m iarkowane, jak  już od wieln la t 

nie by ły . _____
Zam iejscow e zamówienia 

uskuteczniają się ja k  najspieszniej i 
najakuratniej.

Próbki posy ła ją  się na żądanie, a to ­
wary jeż lib y  życzeniom nieodpowia- 
dały , przyjm ują się bez korowodów 

napow rót.

1126 4 —7 A d r e s :

F. HOINKES
we Lwowie, w rynku pod l. 173.

P A S T A  i SY R O P 
z o w o c u  a r a b s k i e g o

zwłtuegA N afe K D elan ^ ren ier .
59 lekarzy szpital ów paryzk ich  p o ­

św iadczyli skuteczność i wyższość tego  le ­
karstw a nad w szelkie inne dla w yleczenia 
z k a ta r ó w ,,  g ry p y , z a p a le n ia  g a rd le  
i p ie rs i.

Raccahont z Arabii
P. D elan gren ier .

Środek ten, potw ierdzany przez paryz- 
ką akadem ię medyczną, leczy  słabości żo­
łądka i kiszek, przyspiesza pow rót do zdro­
wia, i w zm ienia d ń ec i d e lik itn e  i w ątłe  
nbezpiecza od gorączki tyfoidalnej i cho­
rób epidem icznych, ' lo io  15-24

W Paryża przy nlici R ichelieo, 26; w 
Warszawie jedynie w sk ładzie m atarjałów  
aptecznych W go G a lla , w Poznaniu w a- 
ptece dra Marii < w icza ; wo L w o w i e  w 
aptece p. P IO T R A  91IK O L A SC H A  ; w 
K r a k o w i e  w  aptece, p. M ii z y ń sk ie g o .

' i P I L X , L B S :
D E Y A L L E T

Piyulki pana Yallet potwprdione przei Pa- 
,-jz' ' Akademię Medycznę sę bardzo skuteczne 
na wyleczenie blaoaczkl 1 na wzmt cnlenie ten. • 
re— sntów sia-iowl vth I lym- 
fatycznych. J * o je-lyny pre­
parat *elazny, który nie czerni 
zębów.

Aby mleć rękojmię prawdzi­
wości wyn-agać należy aby na 
każdej p il ic e  znajdował s’« 
podnla wynalazcy następujący t

”  S K Ł A D __________
feCD we Lwow ie 40—r

^ ^ p t i ^ e p . P i o t r a  jH iU olasclia

Aiżej podpi&Ji y ma zaszczyt uwia­
domić Sza i P T Publiczność, iz z 
dniem 1. marca 1S6£ r izpoczyna nowy 

kurs swej powszechnie -i' najlepsza 
uznanej

s z k o ł y  p r z y k r o j ą  
•*  J K  3C

) wszelkich ubiorów damskich
£od»!SLnasnej Lardzo łatwej a pewnej, geometrycznem wyrachowaniu opar- 

łe j metody.
«cłwtn^r.tei  Potrwa bez przerwy do ostatniego maja r. b., poczęta szkoła 
przęsagr^eftag tata zamknięta zostam-

• a  ̂ na.,? ej pracy . do­świadczeń udalu Sie niżejJ podpisanemu 
wynaleźć c a I k i rfm ow a m e Ce-d e 
i p r zyr ząd  ułatwiają,,- przykrój 
prze" co każdo z Pan u oarć sri tkim 
L7 naukę przyswoił
sobie moze. * przeszło 20 ubiorów wszel- 
kiego rodzaju w c z t e r n a s t u  lek-cja z pobieraniem nauki szyci a w
i e d . r m  nu r 8 1 UL ? *“d cze' eo nosiada nize] podpisany liczne pn- 
aw jdlzenia i podziękowania ,d PaM, 
którym naukę swoja. dot,,l uJz.el ,, a 
kt »rp to pjswiadc.cnia kazdego czŁsu, u 
niżej p dpisanego Lekcje p r z y k - J j O W  gotew podpisa­
ny udzie a< na żadanie i * 3 p j 

Polecając się bzu f  1 ramom, 
uprasza o łaskawe względy.

Ks* wery Glô iiPÓ̂ ^̂ f
W domu p. JLew*kowskiego pod *• ’
1349 w rynku na 2. piętrze.

Mtm2 5 .  I n t e g o

c ią g n ie n ie  n a  k o r z y ić  u b o g ic h  —  los po  5 0  et, —  G łó w r a  w y g ra n a  
1 0 0 0  d u k a tó w  —  ę ą łą  w a r to ś ć  w y g r a n y c h  6 0  0 0 0  ?.łr.

Biorący naraz 5 lo só w  otrzym uje 1 lo s  darmo.
1 marca

c ią g n ie m e  Josów  % ro k u  1864 . - P ro m e s y  p o  zł^ . ^  c t. 5 0 .
G łó w n a  w y g ra n a  z łr .  2 0 0 .0 0 0 .

19, marca
Io te r ,a  r z ą d o w a . Jaosy  po  2 z ł r .  5 0  c t .  —  G łó w n a  w y g ra n a  8 0 .0 0 0  z łr . 

C a ła  w y g ra n a  3 0 0 ,0 0 0  z łr .

L osy  i prom esy przesyłam  tylko za gotów ką, nie za za li­
czką pocztow ą. 1361 1—3Frydrjk SchiMh*

f i l i

Próby i doświadczenia lekarskie, czynione na Poppa W odzie Ana- 

terynowej do ust przez dr. Brąndisi, lekarza nadwornego hrabiny 
Władimirskiej; uznanie skutków rzeczonej Wody.

G itirgey-o , 16. h* ie tn ia  1866.
Nie mając Btosunków ani znajomości w redakejhet dzienników  w iedeń­

skich, ośm iekm  sic przed odjazdem do Par^żi 7 hrabiną Władimirską, kuzynką 
księcia Kuzy, udać s ‘ę dc Pana. ażebyś zechciał, to doświadczeń sumien­
nych opisanie o używaniu i sk a łk a ch  F opp a W o d y  An«iieryD\.wcj d !* ust 
o g lo s ie  w  ja k im  d zien n ik u , p o sia d a ją cy m  szero k ie  k o lo  c z y te ln ik ó w . — 
Woda do ui>t rzeczona ma trzy  p r z y m io ty , c z y n ią c e  j ą  n iea sza co w a n y m  
śro d k iem  e ezn ic zy m  na zęb y  ■ n reze  w a ty w ą  a je d n a k  :,a *en z  ty ch  
śro d k o w  n e za w iera  p asły  na zęb y  ani w y n a liz k a  p. P e lle t ie r .

Eiet>lko ż e  p iln e  u ży w a n ie  ti j  w o d y  " ap ob iega  tw o r z e n ia  s tę  o- 
s du i zgu iliżn ie  z^ ęszczon ej ś l in y , r o z w ija n ia  s ię  z w ie r z ę c y c h  fo ­
sfo ry czn y ch  k w a só w , k tóre  form ują  kamień' z ę b o w y , le c z  o raz  r c z k fa : 
da te  p ierw ia stk i, tak  że d la  u su n ięc ia  ich  p o trzeb a  j e d y n ie  p ociągn ąć  
sz c z o te c z k ą  m ięk k ą  po zęb a ch . Z tego powoda zęby podejrzanej nawet 
wielce barwy nzy*kują naturalną barwę i  zdrow ie, i śródek ten bywa śro d k ir l”  
ratunku, w sz y s tk im  « t-az fa jczarzon i (jo p o le c e n ia , naw et kiedy zęby ich iuż 
zupejńie poczerniały. N ak on lec  i c ie irp iący  z  p o w o d u  p ró żn y ch  z ę b ó w  
c z ę s te  b o le . j e ż e l i  u ży w a ć  b ęd ą  n ien tatanu ie tej w o d y , u w o ln ią  s ię  Oi 
tej p rzy k ro śc i zu p efa ie .

P o d a n e  to  d o  p u b liczn ej w ia d c m u ś c i z d z ia ła n e  d o św ia d c z e n ia , są fa k ty ­
czn e , przez tz a ś  .uojęJ p raktyk i r o z le g le j  s to k ro tn ie  s tw ie r d z o n e , ą  ica 
k tórych  praw dziw ość- r ęcz ę  m o j“ m p o w o ła n ie m  i znojem n a z w is k ie m .

N e zaniedbam , d o ło ży ć  starań  w  c e la  u sta len ia  i r o z sz e r z e n ia  w
Paryżu Poppa Wody Anatery nowej do akt.
1113 1 - 5  r  i i i D r .  B r ir d is i ,

JI pm ‘ \
S K Ł A D Y

Pasty Anaterynou ej i Wod. Anatarynowej do ust:
W e  L w o w ie : ap teka daw niej M illing» te raz  dr. c-aemii T ytnsi Z arży  :k e g o , 
aptek . pp. M ikolascba, A . B erlinera  E benbergera, i Zygm unta Jcke a, pp 
Kleina ?lo?.a , B onifacy S tiller. W  K r.ik o w ie : pp. G órecki, J .  Jah n  L . JFein- 

tuch, E . S tockm ar apt. i J. B a rtl, N. R edyk ai te k ., S ieaiecki ap tekarz ,
W Bełzie p. H r y mak, to B nlej  p . K naus, to Biełtku  p. S u t r o a p  ,  to Bobr- 

ce p. Czarnik ap t., j  Bochni p. Niedz.iełoki, to Brodach p. F r. G om olińsk. ap t., 
w Brzeianach p. żm inkow sbi ap t. i p . B. Fadenhecht, to Buczaczn p p . K odrębski 
i K ercel, w Czemiowcach p. AIth svn a p t ,  p R óżański, Schnirch i p- R in fiee r, 
to Częstochowie dr. F . Helfnern. to iKh.iie  p. K. Schulz kasjer m .,  u  bohromUu p 
A. G rotow ski apt., to yrariobyczy p. K leczkow ski, to Dynowie p. M. Kornecki. t5 
Urzybowie p. Muszyński, to Jaw om  ,\e p. L ach o w cz  ap t., to Jarodatoit p. Bogusz 
ap t.. to Kołomyi p. Ru^aiiuki, i p , S idorow icz api . to Krynicy p. M A itrib itt ap. , 
to Kimpoluny B. Sommer, to Li.t.wiskach p. M. Kornecki, to Lipmku Sommerfeld 
apt., to Ałanasterzyskach p. Lipschńr.z, jo  Nowym Targa p S L au r, to Noic,j» Sącza 
p. K osterkisw iczow a w dow a, w Przemyślu p. G ajdeeika  i Syn, p. M athalski, p 
M. Banmann, to Przeworsk p . Sw italsk i ap t., to Radowcach p. R, Teicbm ann, w 
Rozwad. wie p. M arecki, to Rzeszowie B. J  S chaiter i Syn, to Sambo)»« p K rięgs- 
eisen apt., to Sanoku p, J  J -k lic z a  wdow*,, to Stanisławowie p. Beil ap t., p. Ś wi" 
talski i p. B . Czuczaw<., to Stryju p. B. K ornberger ap t. i p J .  A. Batach ap t., 
to Serecie n I. Sommer, to Suczawie p E . T o teża t ap t., to Tomowie p. J .  Jahn i 
p. M ilikowski kt-ięg to Tarnopolu p A. M ora we,z, to Turce p, A  Czyruiański, 
to Wadowicach p . Foltin , to Zaleszczykach p . K o d rę h tk i, to Złoczowie p. W o lf Kor- 
kes, p. A. G ottw ald i p. K rzyżanow ski ap t,, to żółkw i p  K rzyżanow ski.

i

N A D Z W YCZAJNE Z N IŻ E NIE CENY! 

S Ł O W N I K  J ^ Z Y K ^ l  p o L S K l B G - O ,
# f O L O ‘ i

o b e j m u j ą c y :  
o p ró cz  zb ioru  w ła ś e ir ie  p o lsk ic h , zn aczn ą  lic z b ą  wyr; 
d a w n e, ja k o  te ż  n ow o w n ży c ie  w p row ad zon e różn ych
g łó w n ie jsz y c h  k rajów  i prt wincyj; m ito lo g ię  p lem ion  s l o w i a r i s k i c ł i  i  in n ych  w a z D ^ a y i  t i z ie z  o d d i

, t  « P .U f ), n ^ d to b n ie j-
pismem, w yrów nyw a jącjj objętością tre  ci &OU arkuszom  zw yczajnego druku .

D  2. i e  i  o  w c a * o S C I  M f c o n c z  o n e .

Z ło żen iem  autorów  słow nika, było PSI®(j i tl̂ ł e b '( 8-Óm ilL ^ S ,-Żkę Przy a tSpną dla w szystkich w arstw  społeizen- 
stwa, a pragnących poznać sie z d lw i ojczysta lub j ą ^ S .  > ; 0182 na uwadze, by w. oze-pr.ąt r “.'"8 tk ie sk a-b y  j ę ­
zyka po nasze czasy, i ułatw ić czyirjąeym  jąk 'eko  ą  i po lsk ie , zrozum ienie n;»zi >aych i u. lub n iejasnych po ­
jedynczych wyrażeń tak  v m .wie jako  i p i ^ f j P  :ćL. y  W ow m k k siążk ą  pożyteczną i n iezbędną. Pominie to,
przedsięw zięcie nie doznało p-zyjęcia n a  ja H d ^ a  g ,  W ydaw ca pośw ięciw izy  5 la t  mozolnej pracy i w yłożyw szy 
kap ita ł przsszło  13.0u0 rsr. v yuoszącf> hoszto _ cn a o g j  p ren u m era ty  nie p o k ry ł. P rzyczyny  niepow odzenia może
w tem szukać należy, że Słownik posąy'tamy s  Yi nic p rz e d s ta w ia ł dosyć ręko jm ji dojścia do końca, lub će cena na
n(l7.rtr ba. ch o c ia ż  StOBnnkoWO d o  IH nvnl, t . l . l . i .  iu t : .*  * w -  !_1 'O— 7 v d r

Tom wielki, nr 2 ezę (ci 
szem

śmie tego 
1 1 1 8  4 - 6

- -  -  . .  y  . u ----------^  .  -  m ^  w -  .  . --------- J  ą  LŁ0 LS T t Or O- FT O f i C I  Ł

k t ó r ą  z  d o t y c h c z a s o w e j  f g .  1 ^  Z n i Z a  O  p O l O f f R ,  t .  j  Q A  T S .  C

T a k  k o r z y s tn a  i n iep ra k ty k o w a n a  d o ty c h c z a s  j e s t  t a n i O B C  z n a k o m ite j  w a rto śc i d z ie ła . W yd aw ca  
w ię sp o e h le b ia ć  so b ie , że  zn ajd z ie  n a leżn e u P ub liczn o  ńc'i u zn a n ie .

W szystkie księgarnię w k raju  upow ażnione zo s ta ją  do sprzedaży S łow nika p o  zniżonej cenie
M a u ry c y  O reelb i ind, księgarz w W a r s z a w i e r W ilnie.



G WETA NARODOWA z i  '10. Lutego 1 8 6 8 .

Podziękowanie.
Sya mój jedynak uw iuwstoletni, ud 

la t s^esciu prze*, różnych lekarzy w kura- 
oji m iaay- **dne -la i nie doznaw ał. Gdy 
m u jtfi ka ec łw d  <agr«>ać się zdaw ało, v  

ze i rozM T * f  bdafeiu- a ię  no le k a ­
rza obwodu u-zoriikowskrego, Wg. konsj lia- 
t i  > '»  WągOuwakiego k tó ry  w ośmiu

!tygodn.a . k p n y  najbeainteresow niejszy eh 
otaraw acu syna' aręgu do zdrow ia p rzyw ró­
c ił .-  Przepełnione rąd ością i s e ra e tin ą  
rdM ęcsnoseią Derce .noje uznaniem publi- 
cznem iw ej anai i charakteru , pragnie 
ubije w części sp łacić  Cjf szanow ny Panie,

Idłng wdzięezn śoi, na całe iy c i"  dla Ciebie 
z&uęgpfetf'. PTayjta to  podziękow anie od 
m atk i,* k tó re jś w-óeił szczęście, * y c ie , 
wrae ją c  je j a drow ie azieęK*. Oby Cię 
d c g  obdarzył takiem  szczęściem . na jak ie  
tw J a  szlachetność zasługujb. Duninów. 
IB? 3 ? Tiffiki^iczótu Oatrowika.

-m  — ■

^ SKŁAD
» • * » • » *  a k - A  w

LU D W IG A  MARKA
w e  L w _o_ w_i e_,

przy u licy  M ajer), w  (Juaia hr. K arn ick fegó ; nr.

/ I
638Vi Lna

W y b ó r in s tru m e n tó w  u a jd u łtk o n a lsz y c b  
d e ń s k ic b , po  c e n a c h  fa b ry c z n y c h .

Z a m ó w ien ia  lis to w n e  p r z y jm u .e  i u s k u te c z n ia  n o J  g w a r a n c ją
r

f a b r y k a n t ó w  w re
2 • i

L e ś n ic iy f" '1"’ teoretycznie i pra- 
__ Ktycznie .najzupełniej w le ­

śnictw ie wy kśz ftłcony, 'm ający potrzebne 
^śnirsw ew am ina* rządow e, tudzież jak  

f flatfełrftbhidjsą.e Jświąjłgctwd od miejsc, w 
■ k tó rych  n a jp r . '.a jako p rak tykant w do­

m ach  b isk rp tcL  lE  S tląiK h prusk im , *>a- 
.“tp n ie  jąk ó  leśn^zy  w dobrach wielKich 
i- fcalinii. przez lat trzynaście p rzybyw ał, 
p ć  .z a k u je  jtfpowhjffi.reg. 1 r j?1!!
n. Mj sw królestwie Polakram, ff RąLim
o t  wks. Pornsuskiem . — W ładl zarówno 

językiem  polskim i niem ieckim .
Adres: H. P . Kraków dom Ilm ir ga I.jflęirtf.

I   ------ :------ T?> ■" lT1" • -

Uwiadomienie i przestroga.
Jakkolw iek konkurencja w Stasiem 

znaczenia tego  biowb, korzystna je s t  dla 
konsumenta, ta k  z drugiej strony  obnsydli' 
wością jeat w yzs .k ira m e  przez n a ś lad o ­
wnictwo i w i l i f f - a  tem oszukiw anie ku 
pującego 1042 2—V

Pomimo wszelkiej ochrony w drodze 
praw nej, naśladują  jednak S toIlw ecj|(A  pu 
k ie rk l p ie r s io w e  mamiąco, szczególniej 
zaś «aych oj ‘ kowanie zewnętrznie, a  n aw e t 

.'nadużyw ana byw a w tym celu firma fabry­
kanta. W obec w spółzawodnictwa przem y 
iłow ego p. lepsze,w szy.tH cL  krajów  w R,i- 
ryzn, g d ijd  znajdowiity się w szelkie -nbiU-

!we prodki domowe, jak  śyropy p iersiow e, 
pasty lk i, pek to ryny^  pasty, esencje, ek s­
trak ty  itd .fcj ‘"WZĘaiii nńędjyparodow a fc, 
m isja s ą d o M  t f u  i jU". ■ jć& raie S to i!  - 
w e rk a  cn B ff r i i ^ ą j p r r r M  ow jr m , co do 

'w odzi, iż żaden w yrnh  nie «oro9ta ł w yna-

jM-of. nni« e rsy te tu . dr. H arless .
tfieeh zatem  kupujący przekonać się 

^aczj, opakow ań' niesfa-szowane, fir- 
1 o o k ^ d n g ,.i  czy opatrzonej pączka p ie­

częcią nadw ornego dostaw cy' i fabrykanta.

-

W a ż n e  d o n i e s i e n i e !
H an d e l  ogrodn iczy  we Lw ow ie, p rzy  ry n k u  pod 1. 158 pod ->\[iosnq^ 
o trzym ał św ieże n a s i o n a ,  jakoi t o : w a r z y w n e ,  y a s t e w n e  i
k w i a t o w e  różnego  rodza ju  i rozm aitego g a t u n k u  i tp ., a sp rzeda je  

takow e  po śc iś le  u m ia rk o w an y ch  cenach , i t a k  nas iona :
° : . . - ido 80 ct. K apustę g łow iastą  1 w to_- 
kselkę po 20 c t . ‘ S jła tę  g ł^ w in s^  
lywie letn ią i zimojEg ro. J 2 g tk . <■! 
n 19 ct. Brukw i (karp ie i) w 2 g t .

I. W arzywne, łu po
h od35 do 80 ct

i B rukselki 
iltTft, 'fenij1 v — ——■-—i ” rv , ” ct 4.

0<1 8 du 12 ct. Brukw i (k a .p ie i) w 2 g t f  
leifm) od 8 do 10  ct. Cebule w 14 g tk . ufl 
do 12 ct. Selery w 2 g tk  pc 11 ct. K r o  

;t. U Jorków  gruntow ych i inspektow ych ę  
10 c t., ziarna harbuzów i dyń po lt> r . .  m.r. 

ireta 'w  '/ .lu la , 20, f t , .  mn-f jsza  porcja

i

WM ycowie 
od 1 . ma

A st  ■ Tiran—mrTrr jf—r
koło B ełza stanowić będą

m a r c / l , d p "  Jglc r y . 8plj- 
man oryginalny A rab, b ia ły , i Sir Tbom, 
2 lb lu t  angielski, po fr. 25 od klaczy i 2 
f i .  .•tajennym usiano i ow ies po cepach tar- 
I wych stajni*. X p odśiió łka  g ratis,

B liższą w iadom óić udziela K rz e n i u- 
■kl na miejscu. L358 1—2

1 Myóów w itatym ł«uB r .  o W a r  *
— ‘---- " III- I  'I te  — o ' »'i------ ..u j .Dpia 23. .stycznia br. 

z jaryczipw a do Ge- 
7 paczki .korcenia,

i e j i e  Ł 1 5
—  J lo.

.-.-u 1360.^—1

znalp tw no  na, djpdze. 
petow a prowi 
gożdzikjów. z łcsi

d o w o d a m i ^  d u  p o s i a d ł o ś c i
Geperopie.,. jo s j i ,C~

SO tSN U W K U U , N A 81FA 1A
(jjinus sy lrejtris) ',*l*)33l<lt|

najpierw szej j ą k a c i  z ostatn iego 
njioi-u, m x pmlstwo L rody 2 cetna- 

ry do sprzedania.
Cetnar pu _ zlr^ JftO, fnnt P"

1 złr 70 r t .  liw ie  lui W  l- r3 .

' V i ‘WvUWII"- l i l a  l e K a B T y .

STRO P Dra FORGEff
liżfw. «.
|< niejszym

Kai:fiołów najcelniejszych ^fttfnk
ską_w 14 gatunkach od  15 do 24 et. B roku 
w 1 > gtk. od 16 do 20 ct., zaś sałatę  do ści 
5 do 16 ct. R zodkiew kę m iesięczną w 0 g t 
po 8 ct. P ietruszkę. Pasternak" i Skornerię .(i 
1 1  do 2u ct. Łuc”elt (poree) w 2 g tk . od l|
(m archew  d tlik a tn ą j w 3 j/tk . od ff do 12 
5 gjtk. od 16 do 1) et. Ziarna szparagow e p 
łonowe i kawoDOwe (melon d ’e:m) z ia rrą  j)
=» */, łu t. po 10  ct.

I I .  P a s te w n e  i Inne g ru f isz e  n u slo n a , 1 funt po- 
Brukiew  olbrzym ia 100 ct. Marchew uaBtewna po o5 c . B ujaki ćwikłowe *neii 

tLe w 3 gtk od 70 do 100 ct. Buraki pastę tne do fabrykacji cukiu w 3 g tk . od 50
60 ct. Ceo .!§ zw ykłą p łaską po 4 .0  ct 1 ietwsufcf aukrową p ’0 ct. Szpiuaku w 2 g •
od 45 do 80 ct. (ang ie lską  prawd, iwą (T urp  '3) po 120 ct. K ukurudzę, końsk ząo, w._ 
s.k if, prosto z północnej Ameryki pobiei. n po 25 ct. Groch cukrowy i do łuszczeDii,
w 10 g tk . od 35 do 100 ot. Fasulę tyczną i insza w 14 g tk . od 40 do 80 c t  Bób jkrr-
łew ski i inny , 2 gtk p j  85 ct. Śoczewiu duża b:ała po 35 ct. Koniczyna u ia ł s _ l ^  
rzędu (trifolium  repens) po 85 ct , czerwc a (trifolium  prat( nse), I g c  ŁŁ£uij po 55 
S tok łosa francuzaa po 35 ct. R ajgras francuziaj i w łoski po 25 ct. i inne traw y puó-mg kurs 

WyżwymieDióbych nasiup psstew pych J ekonom icznych zniża się cena na e e ta a r  
znacznie ; odprzedającym zaś u Iziekm  20% 
cza się cena centnarów.",, zaś wyżej 15 łutów  
go ła ś  naraz /a  kw otę 20 złr. w. a., otrzymaj 

'fr&twfo fta^renia w w artości 60 ct, tak  samo 
dfin^je,. prft^zoo opakow anie i frankowanie u

(l(T<yżłri w. a. od razu otrzym ają 10  zlr. w. a. __  r ______ .. ___
I l ł .  N aaiona ro ś l in  w o n n y c h  (.k^citieinuych) po bardzo nizkich cenach ua pprej 

J 7 . — /,łu ta  i na w agę lutow ą " 1 / 1 0
—— I V . ifa I o m  k w iś iO w e  t . k  w z b i o r a c h  jako  też w p o r c j a c h  — / tłu t“ ( 
s f irc ifue w basdzo licznych i doborow ych gatulikctlr, po cenach jak  rajnmiarkowari3zyci|,

>nicj, i tak  niorąuym Wy'ż"ej 25 funtów -poli- 
!«na funtowa. B iorący nasienia w arzyw nj- 

bezpłatnie ^gratis) nowy gatunek warzy 
-aż ile  2ó złr. wy żej ta  sam i w artosi ...się 
w aaaA upu jącegó  o d p ad a j a b io rący  . 

jako procent w ło w a rz c

* n io i rw n iy c n  w ou, zo 1 1 2 g ta . po xąo, nu i-nu ct., n a z o u o w y c n  w, au 1 iz  si * 1 -1* 
K O I  t!30 et., gstunek  osobno W ct N asio n a  d rz e w  i k r z e m ó w  l iś c ia s ty c h  w y tr. a 
łych w 50 i 95 g tk , pc 400 i 205 cut., iz p l ik  iw r c l i  w 25 g*k., m iędzy t-m* i nowe po 
250 e t.,  osi fony gatunek  porc ja  17 ct. ' 1

Przy tej sposobności zwracam uwagę, Be ogólni0 w szy-jtkit pasiona, » 8zęz (golnij 
warzywne, pob>eram od kilkunastu lat chigk z najpicrw szych rąk  i od nsjzdolnie(Szych 
hodowników, k tó rzy  za swe płody po najpierw szych w ystaw ach ęajjppejskich nagrodę 
otrzym yw ali, irzeto z% pewne k iełsow am e i prawdziwe a r ty k u ły  ręczę bezw zględnie z 
tem zap iwnteniem, że nasiona mc z zagranicy sprow ądzaJe, w yronuyw ają jednakow oż w 
c e n i e  krajowym, n niektórych nierównie tai iei d-staiiizam , a wybór w irzyw je s t ta k d o -  
boruw y, że produkra te  z»’wsze się okazyw ały Jak nąjcelniejszem.i i d ia  naszego k iaju  
jf£ko najpoiytfeczniejśze i niezbędne : uznane, a przez mój 361etni zw iązek tu  w kraju , ja- 
Rd-teżM za^granicą ciągle utrzym yw any, jestem  w stanie rok-roezuie .świeżym, ^zystym  
i prawdzi wym to w areu  slnżyć i takow y polecać.

Szcpycąc się tylol łtniem zaufeniem Szanownej Publiczności, scarcó się będę i nadal 
t»kowe n trz jŁ a ć , . każde zamówienie tak  w m iejscu, jakoteż z p row neji w jak  m j 
k ió tsz jm  czasie i aknra* i°  U9f utcc?ni»m, bez w zględu ia  ilość; za opakow ania wlnsne 
ty lk o  wyjfa.tki- pohejsaro, jako też  o ftankow anie listów upraszam ,zw jacając przytem u wa- 
ge, ażeby adres wyU-feżnic napisać fi prz.ykazem, w- jak 1 spesób m f być odsy łka u sfcute- 
efc,,Ioną, czyi' pocztą, czy pBblĄgietu kolejowym  tow arow ym  lub pospiesznym , a w takim 
razie i o; tatnią ioczte lab slację u , townć. 1362 1—1
1 '* Sj»is łte rajHtzny" i cenr .k ra j io n  na r. 1868, na żadanie franko o dse lao .

Karolina Geistler,
sprzedaż nes »n kwictów , drzew, roślin itp . artyl ułów zachodzących zakres

ó g r o d n i c t w e  L w o w ie  pod ,,W io s n ą  “• £  m f l

S iro n  du
orFORGET

w 'b u j  h o  Dz uajpomy-
aiejszym .skutkiem

I j r z e c i w  k a s z l o m  u  
p o r c z y w y u i .  k* ta-,

■ 0 111 , k o s  iu szo w i , n e rw o w e !  ry t c!i. 
f i a c t y b .  p l n r o w y c n  i  w s z e l k l t n c i e r p i e  
u lo m  p lr r a io w y m  L e k a r ze  p a r y z c y  .za­
w sze  z  Ko iry ś l" y m  sk u tk iem '*  g( p rzep isu ją , 
JUyżeczka od  k a w y  je s t  d o e ta t ; -z n ą .  D ostać

[.ożna w F ^ ry łu  u D c. G hable, rue T iv ie n -  
3 6 ; w  K ra k o w ie  u  B runona M iczy ń sk ie -  
w  W a rszaw ie  W k ła d z ie  m aterja łów  ap- 

łfezn y  eh G alla w e L w o w ie  jed yn ie  jw  ap?,
■ ee e  P io t r a  J t ik U lu a c h a .

l e n a  d a szk i 4  złr. 8 0  cn t„  z  o p a k o w a  
n em  2  z łć ; w ; a. 1  1 8  2,5— V
-i______ -—  ________________________

jnó-
l-o-

!k

dzieei od lut 6 do 12, przez N t a n i s i a -  
S i k l a r s k i e g r ^  wyszło części siedra, i sg do tiaWci^ we 

wszystkich' księgarniach krajowych. ° s, ’
I. obeimuje! fasady nauki czytania, pisania, rysowania i ra ­

chowania (R<ecz dla rodzic, i nauczycieli) 50 c. 
Początki czytania fzgłoskowacie) , 25 _

”

TT «■
lU.-jwoBaai’-'
IV. - o |>  
; v «  r^p* * 
VI

jotjgyj
JSU t) .

racliuwanta^czytanie liczb do ivwj 25 
rysowania (wzorków 24)

ko W VII.

25
czytania (ciąg dalszy) 25
racho-wania (czyt. liczb do 10(1 m J.) 25 
rysowania (ciąg dalszy) 25

G łów ny sk ład  w k s ięgarn i
Wiele* ffowskiego i Wi- Jaworskiego

~ K rak ow ie.W

.m x ,  :&&&.;

1314 3 --3

M aszy n y  n ie u s ta n n e
PP dermanc Ł%: hap«Ut' Glower

J 14 1 aubourg ł ’oi3sonniere w Paryżu 
do  w yrabiania

N u m ijo w  G i Z f l p r j i ,
w o d y  sodow ej i wK f t i r f ^ W :,imreTa. ^  ^  

i medycznycn według przepisu, ?emoniady, 
p sze lk icb  nunojów słodzonych, siom atyzow  1 
<iyclip i ftikoholiczttychj win'p muśujscych.

Świeże piw o przerabiają Tna muśuMce 
J*k stare , u lepszając takoWe w ś m - iu  ■ a  1 
f  u ku. W og .le służą te 'm aszyny  do wy- 
rzbia ii* wszelkich napojów - azowych. Szezć- 
gójne przyrządy do ustawieni* tych ł i  
pyn nie są wcale p o trzeb ie . Każda osoh*

: '«^w/ u Sztł*cen' a specjalnego, może si‘ć 1 
r  *, J%' Ds*e fekojmię.

M aszyny'yę ga jedyne zadość czyniące 
.rzepm on. r a d l  l i ^ n ^ y c h  i zdrow i* pu 

jk icznego , jedynb, które odpow iadają po. 
jry.ebom fckspiuatacj t przemysłowej 
l /  Osoby, Który ch ąąiniąrem jest zajmować

b p w w i
fK P O JÓ W  GAZ<1 Wó CH, ^sp-miałe dz?elo 
"zdobione 8U tablicąm i ryciu i w ydane na- 
i ładem konsti uktorów  p o w ji  izycb iiaszyn . 
1’rzesyła  się to  dzieło za o p łitą  0 trank^w . 
h fo sy łk a  bezpłatna p rospek tów  na żądrftie ) ' 
Ą iencja w Frankfurcie naó Menem. M H. 
*13 Bldgenheimer, Zeil 29. 2 —7

-I
1 ev [« iji ,u i b‘*w f)

v . v d w y l z a n e z i i i e

v : a o  3 Mła

 ̂ Ct

-J*1 C . k r ,  i p r * .

galicyjski akcyjny Bank hipoteczny,
u*iumomwm

>1

n a

I,nadi*yczajn3 WalnełgroniąJzenis akc|onar|uszów
we ŁWOWIfi; w sali ratuszowej.,

I 8 6 S , »

ri
Lwu

3 f marca
/  . r

gadzinie 1 1 przęiipn(udpieiii
odbyć się m ające. 

l A r z e d m r o t y  r o E p m w :
ijah

dniu
i/.,

J A

1) Założen ie  lilii w K ra k o w ie ,
2) P o w z ię c ie  uchw ały  co do zmiany a ta tu tu  celem r o z s z e rz e ­

nia z a k re s u  działan ia  T o w arz y s tw a

P. T . a k c jo n a r ju s 7e, k tó rz y  zam ierza ją  uczes tn iczyć  w r o z p r a  
w ach  w alnego Zgrom adzenia , z e ch c ą  w m yśl §. 63 s ta tu tu  n a jd a ­
lej do dnia  2 . m arca  1868 r. z łożyć akcje, w zględn ie  kw ity  tym 
czasow e, w g łów nej k a s i t  T o w arz y s tw a  we L w ow ie  lub w D y re k c j i  
T o w a rz y s tw a  w zajem nych ubezpieczeń  od ogiiia i od g ra d u  w 
K rak o w ie .

W edług  §. 65 ptatntu ma k ażd y  akcjonarjusz  p raw o do ty lu  
g łosów , ile razy  po 1 0  akcy j  złożył. Ż aden  j e d n a k  akc jonarjusz , 
bez w zględu czy  w w łasnem  imieniu, czy ja k o  pełnoinocnik 
‘stije, i żaden pe łnom ocnik , czy jed n e g o  czy w ięcej ak c jo n a i ju sz ó  
więcej niż 50 g łosów  mieć n ‘e rnoze. ,

P raw o  g łosow an ia  na walnem  zgrom adzen iu  może w myśl 
'§. 66 być w ykonane  p rzez  pełnom ocnika.*) P ra w o  g łosow an ia  r  
kazać  po trzeb a  najda le j  na 3 dni p rze d  walnem z g

P rzed łożen ia  odnoszące  do zmiany s ta tu tu  
dlii p rze jrzen ia  ua  8 dni przed walnem  zg rom adzen iem  w biórz 
c jek re ta r ja tu  Rady nadzorcze j

IiWów, dnia 6. łutege 18C^,
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I  --------------  I  I‘) §. 66. Prawo głosowania na 1 walnem zgromadzeniu może w ykunjw af
akcjonarjusz tak o obiśeie, jak  też i przez umocowanie drugiego akcjonarji* 
sza, mającego ora*o głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletm 
przez swogo opiekuna, zostający pod kuratelą przez swego kur ttora, kobietr 
przez pełnom cuika, spółki handiowe przez jednego z prowadzących firni$ 
jeb  stowarzyszenia, w ogóle przez członka do tego umocowanego, osoby mo: 
ralue przez jednego z swych przełożnuych chociażby ci n ie_byli sand 
akcjf narjuszami. |(ir i ; iJA l  TsIfoH i t a s i S ? ?

iZ  prawa do głosowania .wykazać się potrzeb- najm niej r a  8 dni przed
walnem zgromadzeniem. ___ :_______ ' 1316 3—3
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Jakkul/riel: używają moszczu >blpzanego w n-juowszyeh Czasach w  ku 
racji n.° icież ie  traw iinie i przeszkody w nrzcrabiauiu pokarmów nader 
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